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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I 


Polska 


Dziś rozpoczynają się w Warszawie ob 
rady pierwszego w odrodzone| Polsce Zia- 
zdu Polskiei Partii Robotniczei. 

Ziazd podsumuje pracę naszej Partii i 
wytknie Partii, klasie robotniczej, całemu 
ludowi pracującemu Polski zadania na 
przyszłość. 

Wagę Zjazdu nie tylko w życiu naszej 
Partii, ale i w życiu Narodu docenia całe 
nasze społeczeństwo. Na dziesiątkach i 
setkach zebrań robotniczych i chłopskich, 
które odbyły się w przede dniu Zjazdu, ra 
botnicy i chłopi, nie tylko członkowie na- 
szej Partii, ale bezpartyjni, zwracali się 
myślą 
Robotniczej, z wiarą, że Zidzd wskaże kła- 
sie robotniczej, całemu ludowi drogę do 
utrwalenia zdobyczy demokratycznych, do 
przezwyciężenia trudności, z jakimi nasz 


naród się boryka, wskaże drogę do pO- 


prawy bytu mas pracujących. 

Ta wiara robotników i chłopów w na- 
szą Partię stąd pochodzi, że masy pracir- 
jące przekonały się praktycznie na swoim 
własnym doświadczeniu, że wskazania na- 
szej Partii we wszystkich sprawach od- 
powiadają rzeczywistym, istotnym intere- 
som klasy robotniczej j pracującego chHłop- 
stwa. Ta wiara robotników i chłopów w 
naszą Partię bierze się stąd, że zawsze -— 
iv” dobrej i w ciężkiej chwili — widzieli 
naszą Partię w pierwszych szeregach wal- 
czących © sprawę Narodu Polskiego, o 
sprawę ludu polskiego, o sprawę klasy ro- 
botniczej. Tak było od zarania ruchu re- 
wolucyjnego w Polsce — od czasów „Pro- 
letariatu* po nasze © y. 

Dni najczarniejsze w swych dziejach na 
ród polski przeżywał w okresie okupaci 
niemieckiej. 

Hitlerowcy grozili wytęvieniem nasze- 
go narodu. Potęga hitlerowskiej machiny 
wojennej wydawała się  niezwalczona. 
Walka przeciwko potopowi krzyżackiemu 

„wydawała się beznadziejna. 

I wielu rzeczy wiście zgubiło orientacię, 
straciło perspektywy, wyzbywało się na- 
dziei, tym bardziej, że te nastroje niewia- 
ry 1 bierności rząd londyński i jego dele- 
gałura w Kraju podnosili niemal do cno- 
ty narodowej, do nakazu państwowego. 

W tym czasie wielu sanacyino ONR- 
owskich rodzimych faszystów  usiłowało 
budować mosty współpracy między najeź- 
‘'dźcą niemieckim, a podbitym narodem pol- 
skim według wzorów  quislingowskich. 
Inni znowu polscy faszyści spodlili się pói- 
ściem na służbę zaborcy, pracą na usti- 
gach gestapo. 

W tej to. właśnie, najcięższei w życiu 
naszego narodu chwili, Polska Partia Ro- 
botnicza pićrwsza rzuciła zew do nieubła- 
ganej, bezlitosnej walki z hitlerowskim ma- 
ieźdźcą. Wtedy to Polska Partia Robo- 
tnicza pierwsza podjęła watkę zbroiną z 
okupantem o Niepodległość. 

Uporczywie i wytrwale wykuwała Pol- 
ska Partia Robotnicza w podziemiach kon 
spiracji jediiość Narodu Polskiego dla bez- 
litosuej walki z najeźdźcą niemieckim. 

Obóz reakcji polskiej i w owej tragicz- 
nej chwili trwał przy swojej awanturni- 


i nadzieją do Zjazdu Polskiej Partii 


alicii antyhitlerowskiej. 
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czej, samobójczej dla narodu, antysowiec- 
kiej polityce. T tylko Polska Partia Ro- 
botnicza miała odwagę przeciwstawić tej 
aniysowieckiej polityce sanacyino-endec- 
kiej malii swoją politykę, politykę przyja- 
źni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
politykę utrwalania jedności mocarstw ko- 
Ta właśnie poli- 


'tyka dała naszemu narodowi perspektywę 


zwycięstwa, a później — zwycięstwo. 
Obóz sanacyjno-endeckj z niepodlegto- 
ścią wiązał obraz Polski przedwrześnio- 
wej, sposobił się cały do takiej właśnie 
Polski. Polski, w którei po staremu fak- 
tycznym władcą miał być Związek Zie- 
mian i wielkokapitalistyczny Lewiatan. O- 
bóz reakcji polskiej szykował się do po- 
nownego zakucia w jarzmo niewoli spo- 


artia Robotnicza 


WIESŁAW 


sobit nawet w tym celu : ma emigracji i 
w kraju oprawców dła nowej Berczy Kar- 
tuskiej, katów dla nowych szubienice. W 
tym samym czasie Polska Partia Robot- 
niczą skupiała lud polski do wałki o Pol- 
skę Demokratyczną, do wałki o Polskę 
bez obszarników, bez rekinów  kartelo- 
wych, do wałki o Polskę której gospoda- 
rzem mjał zostać robotnik i chłop, ci, któ- 
rzy tworzą siłę i bogactwo państwa. 

W walce o Polskę niepodległą i demo- 
kratyczną, Polska Partia Robotnicza poda- 
ła dłoń bratniej Robotniczej Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej oraz Stronnictwu Ludo- 
woma i demokratom. | poprzez wszyst- 
kie trudności i przeszkody Polska Partia 
Robotnicza i cały Obóz Demokracji Pol- 
skiej poprowadzili: lud polski do zwycię- 


łecznej liidu roboczego miast i wsi, spo- | stwa. 
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W popiołach były tysiące wsi 
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Nad miarę ciężkie į trudne do zwal- 
czenia przeszkody stanęły przed ludem 
polskim nazajutrz po ujęciu steru władzy 
w swoje ręce. W ruinach leżała stolica, 
Warszawa, i setki innych miast polskich. 
polskich. 
Nawet ziemia, i ta była sponiewierana, zo” 
rana lejami od bomb i pocisków, rowami 
strzeleckimi, pokryta minami i zasiekami. 
Głód zagłądał w oczy mas pracujących. 
A wróg — Niemiec — jeszcze nie był do- 
bity. 


I w owej trudnej chwili, gdy nie wie- 
dzieliśmy, kiedy z oczu naszych spływają 
łzy radości, że wreszcie jesteśmy wolni, 
że żyjemy w swoim państwie, a kiedy łzy 
bólu i smutku po tylu utraconych bliskich — 
i naibliższych, a kiedy łzy rozterki į tro- i 
ski, co dać jeść dziecku, — Polska Partia j 
Robotnicza była tą, która podniosła wraz 
z całym Obozem Demokratycznym kro- 
cie, miliony Połaków do walki o ostate- j 
czne dobicie wroga i waleczne pułki Woi- | 
ska Polskiego zatknęły obok naszych so- h 
iuszników. zwycięskie  hiał_ | 
sztandary nad Berlinem. 


= czerwone 


Przeprowadzona została reforma rol- 
na, zebrany kontyngent, nakarmieni, choć 
i nie do syta, ludzie pracy, fabryki prze- | 
ięte pod zarząd państwa i uruchomione, 
robotnicy zatrudnieni, is | 


Polska Partia Robotnicza mogła spet- 1 
nić nadzieje mas pracujących, bo jest par- j 
tią walki, dostatecznie odważną, aby po- 
prowadzić robotników i chłopów do Śr. 
o władzę dla ludu, doświadczoną dosta- 
tecznie przez dziesiątki lat bojów, uzbro- 
joną w teorię marksizmu-leninizmu, aby | 
orientować się w naibardziej nawet skom» 
plikowanych sytuacjach i poprowadzić lud 
do zwycięstwa, omijając przeszkody. i 


Polska Partia Robotnicza mogła spet- 
nić nadzieje mas pracujących, bo zrozu- | 
miała, że jedyną drogą do zwycięstwa mas 
pracujących jest jedność klasy robotniczej, 
jest sojusz robotniczo-chłopski i że tę jed- 
ność klasy robotniczej, że ten sojusz żę 
botniczo - chłopski potrafiła zbudować, 
wbrew wszelkim przeszkodom. Brater- 
ska współpraca Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej, jedność 
ruchu zawodowego, — to rękojmia zwy” | 
cięstwa ludu. I można nie wątpić, że 
Zjazd PPR uczyni wszystko, aby tę współ 
pracę utrwalić, aby, jak źrenicy oka, bez 
nić jedności klasy robotniczej, * 4 


Sojusz robotników i chłopów 0 
drugi filar Polski demokratycznej i ludo-| 
wej. I można nie wątpić, że Zjazd PPR 
uczyni wszystko, aby sojusz robotników 
chłopów utrwalić, aby go bronić iako na 


droższej zdobyczy taszego ludu, 


Naród nasz stoi przed nowymi wielki- 
mj zadaniami w dziedzinie odbudowy Krl 
ju, poprawy bytu mas pracujących. Mo- 
żna być przekonanym, że Zjazd PPR wyt- 
knie naszemu narodowi i pod tym wzęglę: 
dem drogę do nowych zwycięstw. fl 


Niech żyje Polska Partia Robotnicza 
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W kilku wierszach 
| Agencia Reutera donosi, że przywódca ko- 
| munistów Bułgarskich Dymitraw. oświadczył, 

Że ną niedawno wybranym parlamencie ciąży 

obowiązek opracowania nowej konstytucji, 
| przoeprowadzeni ia reformy „rolnej, oraz usunię- 
cia tak przestarzałej instytucji jaką jest mo- 
narchia. 

te gy 


! "Agencia „France Presse" donosi z Kairu. 
i że rząd egipski postanowił podjąć na nowo 
| stosunki dyplomatyczne z Włochami. 

| Xeye e 


Dnia 3 bm odbyły się wybory samorządo- 
wew Norwegii. Pierwsze ogłoszone rezultaty 
wskaznuią na silny jap wpływów lewicy. 


y e 


nortowymi Londynu, a prącodawcami na tle 
określenią nainiższych stawek zarobkowych. 
zóństał przekazany komisji rozjemczej przy tmi- 
nisterstwie Pracy, 
| ŻE zyć 
Agencja Reutera donosi z Batawii, iż pre- 
mier jawajski dr Sia Hrir oświadczył, iż re- 
publika ławajska zgodzi się na decyzię Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie za- 
targu z Holandią. 


| 
i Zatarg, który wy nikt pomiedzy robotnikami 
d 


Dey é 
Francuskie ministerstwo zaludnienia opraco- 
| walo szeroki plan celem poprawy stanu zalud- 
€ mienia we Francji. Plan ten opiera się na 
| śrzech zasadach, którymi są: poprawa warun- 
/ "ków zdrowotnych w państwie, wzrost przyro- 
| stu naturalnego oraz opicka nad matką I dziec- 
Ii kiem, E 
) a ia 
Agencia Revtera donosti z Sydney, że w 
Australii wybuchł powszechny strajk górni- 
ków. Na skutek straiku zostaly wprowadzo- 
ne w całym kraju ograniczenia w znużyciii wę- 
pla, razu, elektryczności oraz ograniczenia 
transportowe. Przywódcy związku górników 
odbędą rozmowe na temat strajku z premierem 
australijskim Chificycm. 
8 zie 
Lord mayor Londynu — Sir Charles Dawis 
_ wydał bankiet na cześć słynnej radzieckiej 
drużyny piłkarskiej „Dynamo“, która odegrała 
szerer zawodów w Wielkisi Brytanii. Na przy 
jeciu byli obecni: Ambasador ZSRR Gusiew, 
przewodniczący Związku Piłkarzy. gćn Pile, 
min: Noci Paker oraz przedstawiciele Świata 
sportowego. 


mę ie 
Trie 


Kierównik Delegacii Francuskiei, de Mon- 
ton oświadczył, że Francia domazać się bę- 
dzie wytoczenia Sprawy karnei przedstawicie- 
lom cieżkiego przemysłu niemieckiego. Zapo- 
wiedział on również, że delegacia francuska 
powola na Swego Labaskatye ADO 


E 


AMrencja „France Presse" donosi z Tokio, 
źe zeneral Mac Arthur odrzuci! prośbę rządu 
japońskiego o skreślenie z listy przestępców 
wojennych nazwiska sędziwero marszalka 
księcia Naszimoto, członka Naiwyższcei Rady 
Woiennej i Wysokiego Kapłana Bogini Słoń- 
=ca. 

EE 
-Z Oslo donoszą. 3 sad norweski skazał na 
śmierć Wiliama Hagselina, bylego ministra 
spraw wewnętrznych „w gabinecie Quislinga. 


A 

| Agencja Reutera donosi z Berlina, że w 
| styczniu r. przyszłego będzie już urucho- 
'miony sławny „Orient Express Poczynio- 

m0 pierwsze prz ygotowania, sby PIZYWTÓó. 
'cić przedwojenny stan kolejnictwa. Na 

konforencji europejskiej szefów kolejnict- 
p. wa w Lublanie omawiano sprawę między- 

narodowych pociągów, które będą uru. 

|  chomiobe w najbliższej przyszłości. 


| Włarurtaw Pawlak 
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(Powieść z życia robotników 
i Zosia otoczyła go ramieniem, 

— I kto, Heniu, temu winien? zdrada, 
niedołęstwo, prawda? 

Patrzył w jej oczy... 
'  — Kto winien?,., Zosiu, ta klęska jaka 
nas spotkała była wynikiem nie zdrady 
gie statnich tygodni czy miesięcy... Ta klęska 

jen: skutkiem polityki tych, którzy nami 
| rządzili. a Cały naród nienawidził i nie- 
nawidzi Niemców i tylko nasz rząd szedł 

reka w rękę z Hitlerem.. Caly naród czuł 
1 wiedział skąd nam grcz! niebezpieczeń- 
| stwo, a tylko rząd był jak niewidomy. Za 
| warł pakt z Niemcami i myślał, że tym 
| Polskę. zabezpieczył i nic nie zrobił, by 
kraj przygotować do obrony, by zdobyć 
przyjaciół, którzy są blisko. Zosiu, wystar- 
czy wziąć do ręki statystykę międzynaro. 
dowa i kiedy Niemcy produkcję żelaza I 
stali ciągle powiększali, u nas produkowa- 
no osiemnaście razy mniej wyrobów stalo- 
wych jak u nich.. Co tu dużo mówić, rzad 
do budowy samolotów powołał fachow- 
| ców, wtedy kiedy Niemcy zbombardowali 
ż fabryki samolołów.. Takie są przyczy- 
nv naszej klęski i dlatego nas Niemcy po. 
bih. 
M Umilkł. Zosia splotem rąk otoczyła jego 
| głowę, przytuliła i całując koiła jego bòl.. 
æ Zosiu — szeptał — dobrze, że ciebie 


Ja 
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prawo dosądzenia.. 


Artykul lii Ehrenburga o procesie w Norymberdze 


MOSKWA, (PAP). — Moskiewski dziennik 
„Izwiestia* zamieszczą artykuł znanego pisa- 
rzą radzieckiego Iii Ehrenburga, na temat pro- 
cesu w Norymberdze. W artykule tym czyta 
my m.in.: 

„Można by mówić miesiącami o wyczynach 
faszystów niemieckich, nie wyczerpawszy te- 
matu. Ale treścią tych wszystkich wyczynów 
jest Jedna powszechna zbrodnia. Niemcy roz- 
poczęli wojnę w celu podboju Europy. Oskar- 
żeni chcą wyjść nietknięci z tego morza krwi, 
ktore spowodowali. Twierdz., oni, że nie mo- 
źna ich sądzić, ponieważ nie ma takiego pra- 
wa niemieckiego, które by zabraniało atakowa- 
nia innych narodów, Oczywiście, że takie pra- 
wo nie mogło istnieć w Niemczech. Jednakże 
iest ono uznane przez wszystkie inne narody 
uczciwę * skazanie napastników niemieckich 
będzie ważnym wkładem do wspólnego prawa 
tych narodów, W przyszłości państwo, które 
by chelato rozpocząć agresię namyśli się, za- 
nim w nocy z soboty na niedzielę załaduje 
bomby na samoloty, Narody Związku Radziec= 
kiego I te wszystkie narody, które poznały be- 
stiałstwo napastników niemieckich posiadają 
całkowitą kompetencję do sądzenia Reichu, 
Reichswehry, finansisty Schachta 1 partil fa- 


szystowskiej. Nikt nas nie może pozbawić te- 
go prawa, Sprawę zbrodniarzy wojennych po- 
wierzyliśmy 8 sędziom i sąćzimy, Że sumienia 
ich kędą zgodne ze ścisłym wykonywaniem 
przepisów prawnych. Widziałem — pisze Eh- 
renburg — ruiny Orła, Kreszczałik w Kijowie 
zupełnie zamarły, Odessę ciężko uszkodzoną, 
rany Leningradu, Smoleńska i Mińska. Samo 
wspomnienie tych miast „rzypomina nam 
wszystko, cośmy przeżyli, zmusza nas do prze- 
żywania tezo wszystkiego „a rowo. Matki 
młodzieży, która zginęła mają prawo do są- 
dzenia Keltla i Goeringa. Posiadamy prawo 
do sądzenia Schachta za ruiny Nowogrodu, za 
Leningrad, za spalone miasta, za młode, zare- 
czone dziewczyny rosyjskie. Nie jesteśmy o- 
dosobnieni, Przejeżdżałem ostatnio przez wie- 
le krajów i wszędzie widziałem skutki zbrodni 
popełnioneł przez napastników faszystowskich. 
Czarnogórze jest krajem biednym, ale zamie- 
szkują tam odważni górale, Stolica czarno- 
górska, Podgorica jest zniszczona, wsie są pu- 
ste. Ludzie zginęli w walkach albo zostali wy- 
mordowani przez Niemców. W Raku pannie 
głód i żałoba. Czy wobec powyższego híd- 
ność Czarnogórza ne jest uprawniona do: Są- 


dzenia winowajców icl: nieszczęść. * Byłem 
Pradze na jej najpiękniejszym placu i widzi 
łem ruiny starego wspaniałego ratusza. i 

Spotkałem się z przyjaziólmi, pisarzami 
czeskimi. Brakuje wśród nich Wanczury. Zo- 
stał rozstrzela y przez gestapo, Bulgaria, Ju- 
gosławia, Rumunia, s4 bez odzieży, bez Obu 
wia. į 
„to pozbawił ich :branta i obuwia? Ele- 
gant, von Pappen i dbający o "wój wygląd zee 
więtrzny Schacht: Fasz”ści zamordowali 600 
tysięcy Żydów węgierskich, Widziałemw Sze+ 
ged kliku z nich, którym udało się przeży 
Nie mają om ani żom, ani dzieci, ani- nikogo 
bliskiego, Czyż nie posiadają oni prawa są 
dzenia Streichera, Ribbentropa lub Franka? 
W Słowenii jest wielki brak książek, zostały 
one spalone przez Niemców. Piękna Słowacja 
jest zniszczona. Budapeszt, ongiś tak malo- 
wniczy, pokryty iest rznami. Nie zapomnę 
nigdy odlanej z brązu figury młodej dziewczy* 
ny, która przypadkowo ocalała wśród ruin te= 
go miasta. Wystarczy cbeirzeć w Pradze wy- 
stawę prac malarzy czeskich, ilustrującą ter-- 
ror, stosowany w tym kraju, aby stwierdzić 
znów, że mamy prawo sądzenia Raedera, Do Do, 
enitza. 


Dyskusja w Izbie Gmin rozpoczęta 


Bziś przemawiać b>bedą3ą-—Chur<chili i Attice 


LONDYN. (BBC). Na wczorajszym posie- | tom reform społecznych i ekonomicznych. Zda- 


dzeniu brytyjskiej Izby Gmin wystąpił z ra- 
mienią opozycji były minister w rządzie koali- 
cyjnym — Littleton. W przemówieniu swym 
zarzucił on rządowi Partii Pracy nieskuteczne 
i niewłaściwe postępowanie —  poświęcanie 
zbyt wielkiej uwagi długoterminowym 


projek- | stwierdził, iż tempo 


niem opozycji rząd zaniedbuje rozstrzygnięcie 


|takich palących zagadnień jak sprawa budo- 


wnictwa mieszkań, demobilizacji i przestawie- 
„nia. gospodarki wojennej na pokojową. Przy- 
toczył przyklad Stanów Zjednoczonych i 
demobilizacji jest w Wiel- 


KARANI O wo oo w e czycy MANALO TENELLA TTEA ETA VUELAN WYPADANIA 


Dziwne wynurzenřa prez. Benesza 


WARSZAWA (PAP), „Życie Warszawy” 
z dnia $ grudnia zamieszcza pt. „Jak to rozu- 
mieć?” — dziwną wypowiedź prezydenta Be- 
neszą, korespondencję własną z Cieszyna, któ- 
ra brzmi: „Delegacja młodzieży czeskiej z Za- 
olzia przyjęta byław Pradze przez prezydenta 
republiki czechosłowackiej, któremu przedsta- 
wila „trudne warunki”, panujące na Śląsku Za- 
alziańskim. Pan prezydent, jak podaje prasa 
czeska bardzo się zdziwił, że „okupanci z roku 
1958 nie opuścili jeszcze Zaolzia, zdziwił się 
również, że polska macierz szkolna rozpoczyna 
swoją działalność, Informowano również pre- 
zydenta o działalności radia katowickiego, 0 
niebezpiecznych działaniach czynników reak- 
cyjnych etc. 

Z kolei prezydent Benesz stwierdził, że zna 
dobrze Polaków i oni również dobrze go zna- 
ją. Trudności w stosunkach trwają i będą trwać 
najmniej trzy pokolenia—zanim nie dojdzie do 
możliwego współżycia ku zadowoleniu obu 
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Lódź w latach rozy 


łódzkich w okresie okupacji) 
odzyskałem, przy tobie taki jestem spokoj 
ny. 

Jak to dziecię tuliła go i swą kochaną 
dłonią pieściła..,, 

— Oj, Heniu, Heniu., — mówiła -— taka 
jestem przy tobie szczęśliwa... Żeby oj- 
ciec wrócił i moi bracia., tak ciągle o nich 
i o tobie myślałam... Teraz ciebie już mam 
i my się już nie rozstamiemy, prawdą? 

— Nie Zosiu, nie., tulił się do niej i 
szeptał: 

— Moją Zocha.. Moja umilowana, je- 
dyna.. zorzeńka jasna,. słonko ty moje.. 
— całował jej głowę, oczy, usta... 

Tacy się czuli szczęśliwi, że się odna. 
leżli, że są znowu we dwoje. 

— Powiedz, jak ci się dzisiaj pracowa 
ło? — pytała znowu patrząc mu w oczy. 

Opuścił głowę i chwilę milczał, 

— Za kierowników mamy oficerów nie: 
mieckich i trzeba ich słuchać... a jeszcze 
tydzień temu strzelało się do nichl.... 


ROZDZIAŁ V. 

Był już listopad, chłody jesienne, słoty, 
ale zdarzały się į dni pogodne, nawet jak 
wiosna ciepłe. Przyroda darzyła ludzi jak- 
by okruchami tego co jej pozostało z lat 


stron. Pan prezydent przypomniał również cze- 
skiej młodzieży o powiedzeniu Churchilla, że 
nie ma takich błędów, których by nie popełnili 
Polacy w czasie obecnej wojny, zapomniał tyl- 


ko dodać drugiej części churchillowskiego po-| 


wiedzenia, że mie ma takich cnót, których by 
też Polacy nie posiadali, Na temat współpracy 
prezydent Benesz powiedział: „Nie czyńcie so- 
bie żadnych iluzji, jak nie czynię sobie ich i ja. 
Polacy muszą sobie uświadomić, że są u nas 
gośćmi. Zachowujcie się spokojnie i bądźcie prze 
konani, że z cieszyńskiego nie ustąpimy ani na 
krok”. 

Pokrzepiona na duchu młodzież czeska z 
Zaolzia prosiła prezydenta na „Cicszyńskie”, 
otrzymując przyrzeczenie wizyty. Delegacja 
młodzieży czeskiej z Zaolzia przyjęta była ró- 
wnież przez poszczególnych ministrów, których 
informowała o obecnej sytuacji, panującej na 
Zaolziu. 


mrok owionął, wszyscy chodzili jakby nie 
na swoich nogach, rzadko pokazując się 
na ulicy, tyle tylko co z komieczności. 

Czasem tylko ktoś przed bramą stanął 
lub na zbiegu ulic, lecz nie na długo. 

I pomimo pogody i ciepła nikt się nie 
cieszył, nikt nie był roześmiany, 

Dzień był jak nieraz i w maju nie ma, 
ciepły, słoneczny, Zosia w sukience tylko 
wyszła przed bramę í patrzyła w ulicę. 
Kurpilkowa powracająca z miasta stanęła 
przy niej i we dwie patrzyły, nic nie mó- 
wiąc. 

Patrząc w ulicę myślały o jednym, czy 
czasem Swoł nie wracają. Każda spodzie. 
wała się, że przyjdą i tak matka jak i cór- 
ka sobie przypisywała winę, że nie ma 
Kurpika i chłopców. 

I Kurpikowa i Zosia głośno nie przy- 
znawsaly się, ale przed sobą czuły się win. 
ne, obie uznawały, że gdyby nie one, Kur_ 
pik i chłopcy nie poszliby z domu. 

Zosia patrzyła w głąb ulicy į Kurpiko. 
wa skierowała swój wzrok w stronę, z xtó 
rej spodziewała się, że mogą nadejść. Cho- 
ciaż chłopców dawno już uznały za nie 
żyjących, to jednak póki nic pewnego nię 
wiedziały, zachowywały iskierkę nadziei, 

Na ulicy pusto było, prawie nikt nie 
szedł, tylko$ z oddali posuwały się jakieś 
postacie kalek czy ułomnych. Jeden szedł 
pierwszy, a dwóch za nim, Chromali wi- 
docznie, bo noga za nogą posuwali się i 
wspierali kijami, przygarbiemi, zakurzeni, 


i od tygodnia iuż było bezchmurnie, błę. W łachmanach, 


kiinie, pomimo że 


serca ludzkie jakby | 


Kurpikowa i Zosia obojętnie na nich, drugim, 


kiej Brytanii o połowę wolniejsze niż w A 
ryce, $dy tymczasem Wielka Brytania Odczó- 
wa silniej brak rak roboczych. Zaznaczył on, 
że niektóre dziedziny przemysłu, jak na przy- 
kład włókienniczy i skórzany nie zostały je- 
szcze należycie postawione, tak że ludność 
odczuwa brak odzieży 1 obuwia. Co się: tyczy 
kopalń — to wydobycie węgla raczej opada, 
niż zwiększa się, 

Ww odpowiedzi na powyższe przemówienie 
zabral głos sir Stafford Cripps: Zarzucił on 
parfii konserwatywnej. jż staneła do wyborów 
pod pokrywka „partii narodowej“ teraz zaś 
prasme zamaskować się pod nazwą „partii tus 
dowej". Sir Cripps uważa, iż niewłaściwe jest 


|w obecnej chwili propagowanie polityki dò- 


statku, gdy tylu milionom ludzi ma świecie 
prak minimum potrzebnego” do życia. Wielka 
Brytania; powiedział dalej Cripps, płaci tera 
ceną ograniczeń za zwycięstwo, Racionowanie 
żywności będzie utrzymane tak długo, jak ta 
bedzie konieczne i wskazane. Co się tyczy sy- 
stemu kontroli państwowej. nrozastałości z 
czasów wołennych, to mie jest ona celem sa- 
mym w sobie i jest zroszona stopniowo tam, 
gdzie słaie się zbyteczna, 

Przechodzaę do nrohiemu mieszkaniowego, 
Crions powiedział iż rzad Partii Pracy odzie- 
dziczy w tei dziedzinie trudności. stworzone 
przez nonrze”ników — problem nie fest nowy 
i od dawna domarał się trozwigzania, Trudność 
stanowi tu przede wszystkim Snrawa uzyska- 
nia gruntów nad domy i sposób ich otrzyma- 
nia aA właścicieli. 

W czwartek przemawiać bedzie z ramie- 
nia opozvcii Churchill, w imieniu rządu — 
premier Attlee i Herbert Morrison. 


Z O W O Z 


patrzyły. Naraz Zosia zatrzymała na nich 
wzrok dłużej. 

— Mamo, głos jej załamał się — szy lo 
nie nasi chlopcy idą? 

Kurpikowa popatrzała. 

— Nile, to jakieś dziady, stare już.. 

Zosia przyglądała się dłużej. 

— To onil.. Franuś, Wacek, Stefek 
zakrzykneła i jak nigdy pobiegła Całowała 
braci, mówiła coś tak  pieściwymi słowy 
jak do dzieci maleńkich, omal nie płakała 
z radości, a oni stali niemi, poczerniali, 
wychudli, łachmaniarze. Z oczyma zapad. 
niętymi, utrudzeni niezmiernie. Ona ich ca. 
łowała, witając, a oni kroku postąpić nie 
mogli, 

Kurpikowa natomiast stała przy bramie 
zmieruchomiała, mie mogąc kroku zrobić. 
Broda jej się trzęsła i łzy grube "apały 
na policzki, gorące, nię z żalu a z wesela. 

— Chodźmy do domu, nie stójmy — mó. 
wiła Zosia rozdygotana cała. 

— Ja już nie pójdę, nie mogę... — wy- 
szeptał Stefek, którego siły teraz zupełnie 
opuściły. Dojrzał schodki sklepowe : przy- 
siadł na nich ciężko, bezwładnie. 

Zosia przykucnęła przy nim. 

— Chodź, ja cię poprowadzę... 

Próbował wesprzeć się na jej ramieniu, 
na próźno, był bez sił, a ona za słabą by 
go udźwignąć. W 

Kurpikowa widząc, że chłopcy stoją ! 
nie ruszają z miejsca,  przemogła się 1 
szła ku nim. Płakali, jak te niemowięła, wi- 
tając matkę, a ona całowała jednago po. 
(d. c. a) 


Tew. 


„Ja wyszedłem z tei samej klasy co i 


wy. Dlatego też byt klasy robotniczej i 
zagadnienia z tym związane są mi Szcze- 
gólnie bliskie”. 

Tak mówił tow. Wiesław na posiedze- 
niu przedstawicieli Rad Zakładowych w 
Łodzi w dniu 13 września. Tow. Wie- 
sław — syn klasy robotniczej — jest tej 
klasy najlepszym przedstawictelem. 

Tow, Władysław Gomułka—Wiesław— 
urodził się w futym 1905 roku w Krośnie 
w rodzinie robotniczej. Proletariacka rze- 
czywistość od najmłodszych lat kształtuje 
go i wychowuie na niezłormego bolowni- 
ka sprawy ludu pracującego. Wcześnie 
rozpoczyna pracę zawodową, a jednocze” 
śnie na śmierć i życie związnie się z di- 
chem robotniczym. Jako wykwałfikowa- 
my Ślusarz pracuje w rafinerii nafty i już 
w 21 roku swego życia jest samodzielnym 
świądomym działaczem związkowym. Or- 
ganizuje robotników do walki o byt, o pra- 
wa, o lepsze jutro. W krótkim czasie wy- 
bija się tow. Wiesław ma działacza robo- 
tniczego wysokiej miary, Jest organizato- 
rem wielkich masowych. wystąpień klasy 
robotniczej Zagłębia i Łodzi. Proletariat 
łódzki nigdy nie zapomni tego okresu, kie- 
dy tow, Wiesław przyjechał, by pokiero- 
wać strajkiem robotników łódzkich. Wła- 
śnie tu u nas w Łodzi po raz pierwszy 
dosięgła go pała faszystowskiej dciensy- 
wy. 

Pamiętne nielegalne zebranie deleratów 
W"abrycznych na Młynkuw pod Łodzią. Oma- 
wiana jst sprawa str u Tow. Wie- 
sław ostro przeciwstawia się tym, którzy 
w swoim bojaźliwyim oportuniźmie chcą 
odwlec termin wybuchu Straiki Omawia- 
ny jest dokładnie plan, precyzowani 
przez tow. Wiesława z właściwą mu do- 
kładnością, jasnością i bystrością umysłu. 
Na tej — właśnie konferencji, na skutek 
zdrady tow. Wiesław zostaje ranny i are- 
sztowany przez szpiclów. Z wyroku są- 
nacyjnego sądu odsiaduje potem 4 lata w 
więzieniit. 

Po wyjściu z wi zienia, tów. Wiesław 
znów rztca się w wir pracy rewolucyjnej 
Rzecz jasna, że ten odważny bezkamora- 
misowy działacz iest nieustannie tropiony 
przez szpicłów. 

W roku 1936 dostaje się do więzienia i 
odzyskuje wolność dopiero w momencie 
najazdu Niemców na Polskę. Mimo zmę= 
czenia, spowodowanego długoletnim wig- 
zieniem, odrazu stałe do walki go niepodle- 
głość narodu polsk! Jest jednym z or 
brońców Warszaw A po klęsce wrze 
śniowej, mobilizulje robotników rodzime- 
go Zagłębia naftowego do walki przeciw- 
ko krwawemtu najeć" cy. W 1942 roku 
tow. Wiesław obok Nowotki i Pawła jest 
czołowym organize rem Polskiej Partii 
Robotniczej, członkiem Komitetu Central- 
nego. 

Życie tow. Wiesława jest nierozerwa|- 
nie związane z historią naszej partii, z jej 
rozwojem, z iej czołową rolą — organiza- 
tora wszystkich żywotnych Sił narodu do 


oro., 
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GŁOS ROROTNICZY 


walki o demokratyczną niepodległą, suwe- 
rer"ą Polske. 

Kiedy zabrakło tow. tow. Nowotki i 
Pawła, tow Wiesław staje na czele partii 
jako sekretarz Komitetu Centralnego. 

Z żelazną konsekwencją realizuje linię 
partii, linię walki zbrojnej z okupantem, ti- 
nie mobilizacji wszystkich dermiokratycz- 
nych żywiołów pod sztandarami Wolności 
i Niepodległości. 

Tow. Wiesław obejmuje całokształt 
pracy partyjnej i wojskowej. Szczególną 
opieką otacza podziemną prasę partyjną 
— w pełni docenia jej wielkie znaczenie. 
Jest w dużej mierze zasługą osobistą tow. 
Wiesława, że nasza crasa, technika i kol- 
portaż stały na bardzo wysokim pozio- 
mie. Pamiętam, drobne może, ale jakże 
charakterystyczne zdarzenie: Na jednym z 
posiedzeń Komitetu Centra'zego stanęła 
sprawa natychmiastowego wydania „Gło- 
su Warszawy“, tow. tow. odpowiedzialni 
za ten odcinek pracy twierdzili, że w cią- 
gu dwóch dni nie sposób zredagować i wy 
dać gazetkę. Trudności techniczne są bar- 
dzo poważne. Tow. Wiesław odpowie- 
dział spokojnie: „Ja sam to zrobię. To 
można wykonać, gdy trzeba. Po dwóch 
dniach Świetnie zredagowany numer był 
już w kolportażu. 

W pracy konspiracyjnej tow. Wiesław 
był wzorem podziemnego działacza. Zna- 
komity konspirator, od innych wymagał 
zachowywania zasad konspiraci. Bardzo 
punktnalny, od wsz) utkich wymarał punk- 
tuałności. Był surowy wobec siebie i in- 
nych: w okresie walki — wałka przede 
wszystkim! 
wan. na wszystko, od innych wymaga: 
odwagi i szybkości decyzii. 

Pamiętam w 1943 roku kiedy na Komi- 
tecie Centralnym dyskutowaliśmy nad de- 
klaracją ideowa partii. Tow. Wiesław 
naliaśniei, najlepiei rozumiał „o co wal- 
czymy* i w jego ostiteczneł redakcii pod 
tym tytułem ukazała się nasza deklaracja 
programowa. 

Nasza linia partyjra nakazywała nam 
jednoczenie narodu do walki. Tow. Wies 
ław był tym, który z ramienia Komitetu 
Centralnego zainicjował i przeprowadzi! 
konierencię z przedstawicielami delegatu- 
ry „rządu londyńskiego". Ale dłoń wycią- 
znięta została odepchnięta. 
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Mimo to partia nasza nie schodzi 
słusznej drogi. Komitet Centralny į jego 
sekretarz Są inicjatorami powstania rze- 
czywistego  przedstawicielstwa narodu 


polskiego — Krajowej Rady Narodowej. 


W tym okresie tow. Wiesław przepro- 
wadza szereg rozmów z przedstawicielam: 
demokratycznych uzrupowań RPPS Stron 
uictwa Ludowego, Stronaictwa Demokra- 
tycznego a przede wszystkim z obecnym 
premierem tow, Osób!:g-Morawskim. Li- 
nia naszej partii okazała się jedynie stu- 
szą. 

Jak powiedział tow. Wiesław: „Tak PPR 
jak Krajowa Rada Narodowa usilnie prze- 
ciwstawiały się wszelkim walkom wew- 
nęetrznym w łonie narodu polskiego, uwa- 
żając, że wszystkie siły narodu, polskiego 
powinny być użyte przeciwko hitlerow- 
skiemu okupantowi'. 

Już w pierwszych dniach wolności, tow 
Wiesław na czele Komitetu Centralnego 
naszej partii przystepuje do dzieła odbiu- 
dowy naszej partii w warunkach legal- 
nych. Jeśli PPR zdołała podiąć i konty- 
nuować dzieło umacniania prądu demokra- 
tycznego w walce o odbudowę kraju, jest 
to w dużej mierze osobistą zasługą pierw- 


Zwykle odważny i zdecydo» | 
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szego sekretarza naszej partii. Tow. Wie- 
sław jest dla nas nie tylko kierownikiem 
partii, jei głównym reprezentantem w Rzą 
dzie Jedności Narodowej. Tow. Wiesław 
jest dla nas przewodnikiem, który najjaś- 
niej, najwyraźniei ukazuje nam drogę, po 
której kroczyć powinniśmy. Jego proste, 
zwięzłe, przekonywujące referaty, broszur 
ry i przemówienia, oparte na głęboko 


Wspomnienia tow. Burskiego 


Tow. Burski długoletni zasłużony 
bojownik sprawy robotniczej, przewod 
niczący Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Łodzi podzielił się z 
nami swoimi wspomnieniami o współ. 
nej pracy z tow. Wiesławem - Gomuł- 
ką. 

— Tow. Wiesława spotkałem po 
raz pierwszy w 1931 roku. Byłem wte- 
dy świeżo zwolniony z więzienia w 
Wronkach, gdzie odsiadvwałem wyrok 
Sądu Apelacyjnego. Byłem skazany 
na 4 lata więzienia za organizowanie 
strajku włókniarzy. Po wyjściu z wię- 
zienia nie chcieli mnie przyjąć spo- 
wrotem do fabryki, w której pracowa- 
łem i robotnicy z tej fabryki urządzili 
dwu-tygodniowy strajk, aby zmusić 
fabrykanta do ponownego zatrudnienia 
mnie na dawnym miejscu. 


W jednym z mieszkań nrywatnych 
bvło zwołane zebranie dzielaczy robot 
niczvch, na którym omawiano projekt 
straiku powszechnego, którv miał zmu 
ié fabrykantów do zaprzestania akcji 
lokautów, obniżek płacy, chcieliśmy 
tokże nrzmoprowadzić zawarcie umowy 
zbiorowej: 


Na tym właśnie zebraniu poznałem 
tow. Wiesława. Jego ogromnie takto- 
wre zachowanie. n'ozwvkły dar zjed 
nywania sobie ludzi, ogromna sita 
przekonywujaca w argumentacji zťto- 
biła na mnie wielkie wrażenie. Jego 
przemówień shuchało sie z prawdzi- 
wą przyjemnością. Pamietam, patrzy- 
łem wtedy na tow. Wiesława z nodzi- 
wem—od razu wyczuwało się głębię i 
niestazitelność jego myśli. 


Wkrótce bo tym zostałem wysłany 
do Warszawv. gdzie zostałem sekreta. 
rzem wydziału zawodowego. W jakiś 
czas po moim wyjeździe, przyszła do 
Warszawy wieść. że tow. Wiesław zo- 
stał ranionv i jest aresztowany, a sta- 
ło sie to tak: 


Na tak zwanym Młvnku odbywa- 
łą sie konferencja, która miała przygo. 
ływać i ostntecznie ustalić date straj- 
ku nowszechnego. Towarzysze, którzw 
mieli brać udział w tej konferencji 
zdawali sobie dokłądnie sprawe, że 
grozi ona  niebezpieczeństwem, że 
względu na to, że agenci defensywy 
zwrócili już uwagę na naszych działa. 
czy. Towarzysze nie chcieli pozwolić 
„Łysemu”, bo tak popularnie nazywa- 
liśmy wtedy tow. Wiesława, aby brał 
on osobiście udział w tej konferencji. 
Jednak tow. Wiesław, mimo wszystko, 
udał sie na zebranie. 


Agenci defensywy, którzy zebranie 
otoczyli zdawali sobie dobrze sprawę 
ze znaczenia dla ruchu robotniczego 
tow. Wiesława i zaraz po wkroczeniu 
na miejsce zebrania, bez uprzedzeń, 
zaczęli strzelać do niego. Jedna z kul 
strzaskała tow. Wiesławowi kolano. 

W tym czasie w szpitalu na Drew- 
nowskiej pracowała jako renteenistka 
Natalia Fronczek, obecnie moja żona. 
Ona pierwsza robiła opatrunek tow 
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przemyślanej teorii marksizmu są dla nas 
źródłem wiedzy, doświadczenia i siły. On 
nas uczy: 

„Na klasie robotniczej przede wszyst= 
kim ciąży obowiązek zabezpieczenia osią- 
gniętych zdobyczy demokratycznych I 
stworzenia warunków dalszego ich roz- 
woju”, 

L LOGA-SOWIŃSKI. 


Wiesławówi i ona też umożliwiła kon. 
takt z aresztowanym. Dzięki niej żona 
tow. Wiesława mogła się widzieć w 
szpitalu ze swoim mężem. ,Nastąpiły 
wtenczas w Łodzi duże aresztowania 
wśród działaczy robotniczych. 

Ja dostałem zlecenie powrotu da 
Łodzi i nawiązania sbowrotem kon- 
taktu między pozostałymi i zorganizo- 
wania od: nowa ruchu. Mieliśmy nawet. 
plan wykradzenia tow. Wiesława z 
więzienia,.ale niestety nie można było 
tego zrealizować. 

W 1942 roku niespodziewanie na 
jednym konspiracyjnym zebraniu zno- 
wu spotkałem się z Wiesławem. Wie- 
sław ocalił mi wtenczas życie. Powia- 
domił mnie bowiem, że towarzysz z 
którym razeņ pracowałem, Wawrzy- 
niak, o pseudonimie „Faja* został a- 
resztowany przez: sestabo i że praw- 
dopodobnie gestapo jest na moim tro- 
pie. Uratowało to mnie, bowiem po 
zebraniu nie udałem sie do swojego 
mieszkania. lecz przenocowałom è Tra- 
zem z Wiesławem w mieszkaniu jed- 
nego z towarzyszy, Tej nocy u mnie w 
domu była rewizja i cgestapowey całą 
noc czekali na mnie. Bv? to okres #0- 
raczkowej nracy konsbiracyjnej Pol, 
ekici Partii Robotniczej i jednocześnie 
było kilka większych wsyp, które za- 
brały nam naszych towarzvszy i psuły 
robotę. Ta noc. która snedriłem wspól- 
nie z Wiesłavrem bedzie dla mnie nite 
zapomniana. Prawie wcale nie spałem, 
prowadziliśmy ożywiona dyskusję, któ 
ra ostatecznie zakończyła sie wspania. 
fym wykładem Wiesława na aktualne 
wówczas tematv polityczne. 

W roku 1944 byłem zajety swymi 
prywatnymi sprawami, miałem wtedy 
dużo kłopotów rodzinnych, które do t 
go stopnia mnie pochłonęły, że na ja- 
kis czas przestałem pracować w partii. 
Snotkałem wtedy znowu Wiesława, 
złajał mnie okronnie i ostatecznie prze 
prowadził to w Centralnym Komitecie 
PPR.. że zostałem wydelegowany na. 
ziemie czestochowska jako sekretarz 
okręgu. Miałem tam niesłychanie cięż- 
ką robote, prawie stale przebywałem — 
w oddziale martvzanekim. bo bvliśmy 
tropieni nie tvlko przez gestapo, ale 

spotkałem "= 


także przez NSZ 

Po wvzwoleniu, 
Wiesława w Urzedzie Wojewódzkim 
w Łodzi, Zajęty był wtedy tow. Wie. 
sław ogromnie. wszystko było w sta= 
dium organizacji. Tow. Wiesław miał | 
wtenczas na swojej głowie tysiące | 
spraw. mimo to znalazł dla mnie czas | 
i w dłuższej rozmowie dopytywał się 
mnie o przebieg mojej pracy w okrę- | 
gu częstochowskim, który przez długi 
czas bvł odcięty i pozbawiony kontak. 
tu z Komitetem  Centralńvym, tak że 
pracowaliśmy tani zupełnie samodziel- 
nie. 

Porównując wtedy moje pierwsze 
i obBene spotkania z Wiesławem 
stwierdziłem, że tow. Wiesław jakby 
się zmienił, stał sie jeszcze wiecej skus 
piony, jeszcze głębszy niż był prze | 
kilku laty. Nieustanna troska o dobro 
klasy robotniczej, tysiące zwalczanych 
trudności wywarły swoje piętno na 
tym niezwykłym człowieku. Lecz jeza | 
sposób bycia, skromność, przystępność 
i taka ludzka serdeczność w stosunku 
do wszystkich ludzi pozostała ta s»mia, 
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_ Otwarcie Atelier Filmowego w Polsce 


Urządzenia techniczne sq już gotowe.—Miejmy nadzieję, że wkrót- 
ce ujrzymy prawdziwie wartościowe filmy.— i 


W dniu 4 bm miało miejsce uroczyste o- 


|w Polsce fabryką projektorów filmowych, w 


l twarcie nowego, pierwszego w odrodzonej Pol. której wyrabia się wszystkie najbardziej precy- 


| sce Atelier Filmowego, 

Otwarcie, w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele rządu z min, Matłuszewskim i min. Ko- 
walskim na czele, wojska, filmu į prasy, roz- 
poczęło się od zwiedzania laboratorium filmo- 
wego, fabryki projektorów oraz atelier filmo- 
' wego, po czym goście podejmowani byli obia- 
' dem w gmachu atelier. Wieczorem odbył się 
h w kinołeatrze „Hel” pokaz filmów: „Francja 
wyzwolona” produkcji sowieckiej i „Silver 
Flcct" produkcji angielskiej. 

Z wielkim uznaniem podkreślić nalęży rze- 
czywiścię duże osiągniecią w dziedzinie techni. 
| ki produkcji filmowej, jakimi w tak krótkim 
' czasie poszczycić sig może „Pilm. Polski”. 

Laboratorium przy ul. Narutowicza, które 
= tak niedawno jeszcze zaczęło swą pracę w naj. 
_'. bardziej prymitywnych warunkach, wyposażo- 
_ me jest dziś w pierwszorzędne i nowoczesne n- 
rządzenia, wzorową ciemnię, suszarnię, monta. 
żownię, kabinę projekcyjną, a nawet pracownię 
trikową do zamierzonej produkcji filmów ry- 
sunkowych. 
Fabryka przy ul. Pomorskiej jest pierwszą 


M 


Manifestacyjny wiec w Zychlinie 


Na cześć l-go Zjazdu Kralówego PPR 


Przedstawiciele ludności składali na ręce delegatów swoje postulaty. — 


zyjne części, jak również montuje się projek- 
tory. Już dziś stwierdzić można, że projektory 
nasze nię tylko nie ustępują pod względem ja- 
kości zagranicznym, ale nawet je przewyższają. 
Pierwsza maszyna w tej fabryce ruszyła 23 
sierpnia rb i w tak krótkim czasie została zmon- 
towana i uruchomiona cała fabryka, zatrudnia- 
jąca już dziś. 140 ludzi. 

„Film Polski” przewiduje w swych planach 
uruchomienie w Polsce w ciągu 2—3 lat jesz- 
cze 1.500 kinoteatrów, do czego będzie musiał 
wyprodukować w tej fabryce 3,000 projekto- 
rów. 

Dużą pomoc i inicjatywę przy stworzeniu 
tej fabryki okazali robotnicy, którzy podczas 
wywożenia przez Niemców maszyn chowali i 
wykradali je, ściągając spowrotem na teren 
swej 'pracy. 

Atelier filmowe przy ul. Łąkowej, przero- 
bione z dawnej hali sportowej, przedstawia się 
naprawdę imponująco. Wyposażone jest we 
wszystkie potrzebne urządzenia, garderoby ak- 
torów, statystów, pracownię krawiecką, przysz- 
nice, salon fryzjerski i charakteryzatornię, ka- 
E! 


binę projekcyjną, salę synchronizacyjną, oraz 
dużą ładną jadalnię i bar — wszystko urządzo- 
ne bardzo estetycznie i wygodnie. 

Po tradycyjnym przecięciu wstęgi przez min, 
Matuszewskiego, wygłoszono „szereg przemó- 
wień ma hali atelier, Pierwszy przemawiał szef 
Wytwórni Filmowej Wojska Polskiego płk. 
Ford, który mówił o dziejach i osiągnięciach 
„Filmu Polskiego”, Drugi z kolei wygłosił prze- 
mówienie min. Matuszewski, podkreślając do- 
tychczasowe zasługi „Filmu Polskiego” i wy- 
rażając nadzieję, że stanie się on potężnym 
środkiem wychowania artystycznego narodu 
polskiego. Dalej przemawiał płk. Grosz, skła- 
dając gratulacje płk. Fordowi oraz współpraco- 
wnikom wojskowym i cywilnym tego osiągnię- 
cia. 4 

Po przemówieniach odbył się w atelier po- 
kaz filmu pt „Zakazane piosenki”, którego ak- 
cja odbywa się na tle Starego Miasta w War- 
Szawie. 

Miejmy nadzieję, że doczekamy się wresz- 
cie prawdziwie wartościowych, zarówno pod 
względem wychowawczym, jak j artystycznym, 
filmów polskich, na które z utęsknieniem cze. 
kają polskie rzesze pracujące. Tom. 


= 
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Wiec w Kutnie i Krośniewicach — 


h - Dnia 2-go grudnia o godz. 11.30 odbył się 
| w Żychlinie manifestacyjny wiec poświęcony 
pierwszemu Zjazdowi Krajowemu PPR. Sala 
J kina „Polonia“ wypełniona po brzegi, wielu ludzi 
odeszło z powodu braku miejsca. Obszerny re- 
ferat o zadaniach PPR i Zjazdu wygłosi! 
| | tow. Tomczak Jan, delegat ną Zjazd, z powiatu 
|  kittnowskiego. 
y Po referacie przemawiali przedstawiciele 
| społeczeństwa miejscowego, którży delegatom 
|. na Zjazd dawali bezpośrednie wskazania i ża- 
lecenia. Przedstawiciel  nauczycielstwa ob. 
_ Śliwiński Wiktor dał przegląd osidgnięć nau- 
 czycielstwa w Żychlinie i prosił aby na Zjeż- 
dzie delegaci wyraźnie i mocno postawili, 
_ „Że dzieci zabiedzone przez okupantów hitle- 
rowskich i dziś jeszcze do szkoły ida głodne 
1 bose! Musimy dać dziecku jeść! Nie można 
' od dziecka żądać pracy, jeśli ono głoduje”. 
p Zebrani urządzili owację na cześć nauczy- 
= cielstwa, które na tym terenie, jak zresztą w 
_ całym powiecie kutnowskim, pracuje z całym 
" poddaniem i zaparejem się siebie. 
Z kolei przemawia tow. Chólabry Wi, 
przewodniczący Z. Z. Metalowców, 
, Omawiając nasze bolączki gospodarcze, 


l gdyż tylko pracą, wydajnością pracy możeiny 
„í jt nasz poprawić, 
iF Tow. Piotrowski Jan (PPS); przewodni- 
' tząácy Rady Zakładowej fabryki Rohn-Zieliński, 
_ omawia skomplikowany, biurokratyczny sy- 
A stem pracy Centrali Przemysłu Elektrotechnicz- 
nego i prosi, aby ma Zjeździe sprawę tę fho- 
' cno postawić, by Centrale Przemysłowe nie 
| utrudniały pracy, boć przecież pomyślane są 
jako urzędy, które organizację i pracę przemy- 
oshe miały ułatwić. 
© Przedstawiciel samorzadu tów. Dembow- 
„ski (PPS) burmistrz Żychlina, przedstawiając 
i ciężkie warunki pracy samorzadu, prosi, by na 

Zjeździe postawić sprawę udziału samorządu 
'w dochodach z podatków przemysłowego i 
_ dochodowego. Omawiając trudności aprowiza- 
pore tow. Dembowski podkreśla: „ujednostaj- 
miono nareszcie wypiek jednogatunkowego 
M chleba i co się okazuje. Dziś chleb z mąki 80- 
procentowej na wolnym rynku kosztuje tyle 
_ samo, co kika daj temu chleb z mąki 60- 
| procentowej. Miynarze i piekarze nie chcą zre- 
 zygrować ze swoich skandalicznie wysokich 
zarobków, Z tym trzeba stanowczo i katego- 
rycznie skończyć, „Nie ma u nas mięjsca dla 

| pasożytów i paskarzy”. 
' Przedstawicielka kobiet tow. Łapieś Zo- 
Ña prosi, by Zjazd wyraźnie stwierdził, że 
kobiety rzeczywiście mają równe prawa z 
mężczyznami. 

W imieniu chłopów przemawiał tow. Jóż- 
| wiak, który podkreślił, że pómimo reakcyjne- 
go bałamucenia, chłop wie gdzie jest jego 
miejsce w Polsce demokratycznej. Pracą swoją 
ma zagonie, oddaniem Świadczeń rzeczowych 


nąć dla Ojczyzny i ludu, ale również potrafi 
dla niej żyć i pracować. 

Na zakończenie tow. Tomczak przyrzeka 
zebranym, że postawione zagadnienia zostaną 
na Zjazd przeniesione i na pewno nie przeminą 
bez echa, Następnie odczytano poniższą rezo- 
lucję: 

„Społeczeństwo miasta Żychlina i okolicy 
zebrane na wiecu nianifęstacyjnym z okazji 
Pierwszego Zjazdu Krajowego PPR — wita 
Zjazd Polskiej Partii Robotniczej i prosi o 
miobilizowanie mas do obrony i pogłębienia 
zdobyczy demokracji ludowej, umocnienia wła- 
dzy ludowej, podniesienia dobrobytu mas, 0- 
pieki nad dziećmi i młodzieża, wszechstronnej 
odbudowy Qjczyzny, zacieśnienia stostinków 
ze Związkiem Radzieckim, demokracjami Za- 
chodu, likwidacji ujemnych pozostałości wojny 
i okupacji, zaludniania i zagospodarowania 
ziem zachodnich, rozwinięcia wszystkich sił 
twórczych Narodu!* 


Żądamy bezwzględnej walki z reakcją i 
bandytami spod znaku NSZ, rozbijaczami je- 
dnóości narodowej, 

Żądamy bezwzględnej wałki z naduży- 
ciami, korupcją, szabrownictwem, z paskar- 
stwem i wszystkimi innymi wrogami naszego 
życia gospodarczego, 

Niech żyje silna, 
Polska! 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! 

Niech żyje sojusz Polsko-Radziecki! 

Niech żyje Polska Partia Robotnicza! 

Niech żyje Pierwszy Krajowy Zjazd PPR.! 

Rezglucję przegłosowano i przyjętą zo- 
stałą żywiołowo przez wszystkich obecnych. 

Odśpiewaniem Roty i Międzynarodówki 
wiec 6 godz, 2.15 został zakończony. 

Podobne wiece w tym samym czasie od- 
były się w Kutnie i Krośniewicach, Wszędzie 
zaińteresowanie społeczęństwa bardzo duże, 

| nA 


wolna, demokratyczna 


a 


Odezwado Polaków powraca'ących zN.emiec 


Wojewoda łódzki ogłosił odezwę do 


wszystkich Rodaków, 
Niemiec i krajów europejskich 
RODACY! 
2 utęsknieniem oczekujemy, z radościa wi- 
tamy Wasz powrót do Wolnej Ojczyzny. 
Zniszczona przez barbarzyńskiego okupan- 
ta niemieckiego Ojczyzna wzywa Was do pra- 
cy i Jei odbudowy. 


Wiadomo Wam, że niemiecki okupant znisz-!. 


| 
czyl naszą Ojczyznę w. sposób nieznany w dzie- | 


jach ludzkości, masowo mordując polską lud. 
ność, plądrując i rabując — wywiózł do Nie- 
miec i krajów europejskich wszelkiego rodzaju 
mienie polskie: cenne zabytki, dzieła sztuki, 
biblioteki, całe urządzenia fabryczne, 


ny itp. 


maszy« 


RODACY! 
W  tulaczce i wędrówkach Swych poczyni- 


liście wiele spostrzeżeń, wielu z Was wiedzieć 
może gdzie polskie mienie się znajduje i gdzie 
jest ukryte. 

W związku z prowadzoną obecnie akcją od- 
bierania wywiezionego mienia, wzywam Was i 


proszę o udzielanie wszelkich informacji, ma- 


powracający. 1 z gących nam pomóc w tej akcii i przyczynić się 


do jej powodzenia ku pożytkowi kraju. 


W tym celu zgłaszajcie się bezpośrednio do 
ob. Starostów Powiatowych, względnie za po- 
| średnictwem Zarządów Gminnych miejsca swe- 
¿go zamieszkania, informujcie te władze, gdzie 
polskie mienie się znajduje. Odpowiednie blan- 
kiety informacyjne otrzymacie w Starostwach 
i Zarządach Gminnych. 


| W wypadkach, w których zgłoszone infor- 


macje przyczynią się do odebrania rzeczy, u- 


| dzielającemu informacji przysługiwać będzie 


znaleźne w stosunku do efektywnei wartości 
tej rzeczy zgodnie z zarządzeniem Biura Od- 
szkodowań Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów z dnia 22.X1 1945 r. Nr 2271/45, 
Uczynienie zadość temu wezwaniu leży za- 
równo w interesie naszej Ojczyzny, jak i Jej 
Obywateli i stanowi obowiązek obywatelski i 
spoleczny. 


WOJEWODA 
Jan Dąb-Kocioł. 


„Łódź, dnia 1 grudnia 1945 r, 
mas 


Polska Partia Robotnicza 


daży do podniesienia siły gospodarczej Polski, 
zwiększenia produkcji i wydajności pracy 


chlop zadokinentował, że nie tylko umie gi- | SG 


| 


po so 


Wieści z całego kraju 
j ZJAZD PARTYZANTÓW. . 


W Kielcach odbył się pierwszy zjazd b. 
partyzantów ziemi kieleckiej, w którym wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich organizacji 
Aaaa ibiri z okresu konspiracji w liczbie 500 
osób. 


WYMIANA TOWAROWA WZRASTA. 

W najbliższych dniach przybywa do Gdy- 
ni statek „Skionfiord”, wioząc około 2.500 ton 
orzeszków palmowych z zachodniej Afryki do 
gdyńskiej olejarni „Unión“. Statek duński 
„Falken* zapoczątkował stały przywóz dla 
Polski masła, bekonów i ryb. Przybywający z 
Savannah statek „Georg Devery* przywiezie 
2.000 ton bawelny: i około pół tony drobnicy. 
Norweski statek „Sofiebakke'* przywiózł to- 
wary UNRRA, m, dh. samochody oraz kon- 
serwy. 


DRUGA GRUPA ŻOŁNIERZY Z WŁOCH 
WRÓCIŁA DO KRAJU. 

Do Kożlą przybyła wczoraj druga grupa 
żołnierzy polskich w liczbie 955 osób. Wśród 
nich znajduje się jeden z oficerów, który za 
podpisanie dekłaracji na wyjazd do kraju zo- 
stał zdegradowany. 


ŚWIĘTO. GÓRNIKÓW, 
Górnicy Śląsko-dąbrowscy obchodzili wczo- 
raj uroczyście po przerwie 6-letniej święto 
swej patronki św. Barbary. Po uroczystościach, 
jakie w przeddzień odbyły się w katowickiej 
filharmonii, w dniu Patronki, w każdej kopalni 
odbyły się lokalne uroczystości „barburkowe”, 
w czasie których wręczone zostały dyplomy 
górnikom, pracujacym w swym ciężkim. za- 
wodzie od 25 — 40 lat. 


CUKROWNIE POMORSKIE PRACUJĄ, 


Wszystkie cukrównie pomorskie pracują 
pełną parą. Ogółem zwieziono już do 11 eu- 
krowni pomorskich 59% przewidzianego zbioru 
buraków z 2.935.200 q, przerobiono 2.220.700 q. 
z czego wyprodukowano. 28.700.000 kg cukru. 
Według przewidywań ©ukrownie pomorskie 
wyprodukują ogólem 70.000.000 kg cukru, 


EKSHUMĄCJA W KRZESŁAWICACH. 


Prace nad ekshumacią zwłok w Krzesla- 
wicach, pod Krakowem, są juź nd ukończeniu. 
Wydobyto około 500 zwłok, z których wiele 
rozpoznano. Lekarze stwierdzili że Niemcy 
przeważnie strzelali do tych ofiar w tył głowy. 
Przy wielu ofiarach znaleziono dokumenty, któ- 
rë pozwolą na dokładne ustalenie daty egze- 
kucji oraz ną zidentyfikowanie zwłok. 


ZASĄADZENIE NIEDBAŁYCH KOLEJARZY. 
Przed Sądem Wojskowym w Krakowie, 
stanelo 7 oskarżonych o spowodowanie kata- 
strofy kolejowej pociągu Warszawa, — Kra- 
ków ma stacji kolejowej w Szczakowie Kata- 
strofa tą została spowodowana  niedbal- 
stwem ze strony drużyny manewrowej. 

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd skazał oskar- 
żonych na więzienie od 1 do 4 lat, motywując 
swój wyrok tym, że katastrofa wpłynęła na 
obniżenie sprawności komunikacyjnej. 

Soni. BIŁA 


Oświadczenie studentów W.S.G.W, 
(BACE E e o a i 


Echa zajścia w Ziemiańskieł 


W związku z artykułem „Głosu Robotni- 
czego” z dn, 5.12 br. pt, „Samowola grupy stu- 
dentów” wyjaśniamy, jak się rzecz w istocie 
swej przedstawia: 

„Demonstracyjna okupacja'* lokalu restau. 
racji „Ziemiańskiej” przez studentów WSGW 
nie była żadną demonstracją ani okupacją, ale 
legalnym przejęciem tegoż lokalu. 

Działaliśmy na podstawie pisemnego zczwo- 
lenia Zarządu Miejskiego, który pismem Nr dz. 
i Og. 20 XVI—195/45 z dnia 15.11 45 r. przy- 
znał nam „Ziemiańską” na stołówkę: j 

Działaliśmy w porozumieniu z Władzami 
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej, których 
funkcjonariusze i oficerowie byli Świadkami 
całego zajścia. 

Działaliśmy kierowani naszymi żywotnymi 
interesami — a nie „podsycani przez kogoś”, 

Stanowisko i zachowanie nasze (w chwili 
oporu ze strony zarządu restauracji) było, jak 
przystało na studentów, zupełnie właściwe. Nie 
można tego powiedzieć o członkach Związku 
Gastronomicznego, 

My cenimy i popieramy spółdzielczość, ale 
też dobrze wiemy, gdzie ona się kończy, a za- 
czyna prywatna korzyść. 

Związek Gastronomiczny liczy 78 członków, 
a posiada 42 lokale typu „Ziemiańskiej*. I to 
ma być spółdzielnia? 

Nie! — wybaczcie — ale to wyraźny kartel 
gastronomiczny | 

Rozumiemy dlaczego pewni panowie, jak 
ob. Rowiński, dyr. Centr, Zjednoczenia Spół. 
Przemysłowych R. P., który sam jeden dzier- 
żawi cztery lokale — i dlaczego inni panowie 
podobni jemu, tak się pienią nienawiścią w sto- 
sunku do godzących w ich interesy studentów. 

Restauracja „Ziemiańska”* nie dostąpiła za- 
szczytu (zezwolenie Zarządu Miejskiego zosta- “ 
ło odwołane decyzją Władz wyższych) być sto- 
łówką studentów WSGW, synów chłopskich i 
robotniczych, 

Dlatego zaznaczamy, iż nasze wystąpienia 
nie mogą być powodem rozgoryczenia na nas 
Łodzi robotniczej | 

Nazywanie zaś nas reakcjonistami i ONR- 
owcami uważamy za krzywdę, ponieważ jesteś- 
my synami robotników i chłopów i szczerymł 
demokratami i działaliśmy w porozumieniu z 
miąrodajnymi czynnikami”, 


. 


Nr 170 


(o usłyszymy przez radio 


6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Najciekawsze 
audycje programu łódzkiego. 8.20 Komunikaty 
i ogłoszenia. 8.25. Rezerwa. 8.30 Skrzynka po» 
szukiwania rodzin, 8.45 Codzienny odcinek po- 
wieściówy „Placówka? Bolesława Prusa. 9.10 
Przerwa. 1155 Komunikat meteorologiczny. 
11.57 Transmisja z W-wy. 13.30 Przerwa. 14.30 
Bizet i jego Carmen — montaż sł.-.muz: w opr. 
Bolesława Busiakiewicza. 15.00 Wiadomości 
miasta i prowincji 15.05 Czyłamy gazety 15.15 
Płyty, 15,20 Skrzynka stronnictw politycznych. 
15.30 Audycja dla robotników: Na zgon swas- 
tyki — aud. satyryczna w opr. Lucjana Żaka. 
16.00 Transmisia W-wy. 18.50 Rozmaitości. 
13.00 Transmisja z W-wy. 19.15 Transmisja z 
internatu Łódzkiej Rodziny Radiowej — pro- 
wadzi red, Tan Piotrowski. 19.30' Transmisja z 
W-wy. 21.30 Muzyka lekka į taneczna z płyt. 
22,00 Koncert rożrywkowy w wyk. Cecylii We- 
grzynowskiej — sopran, Bronisławy Rotszta- 
tówny — skrzypce i Wandy Klimowiczowej= 
akompaniament; 1) Mozart: Mentet — wyk. B. 
Rotsztatówna, 2) Respighi: Zaproszenie do tań- 
ca — wyk. C Węgrzynowska, 3)_ Wieniawski: 
Valse cabrice — wyk. B, Rofsztatówna, 4) Cre- 
micux: Gdy miłość budzi się ji Czajkowski: W 
balowym rozęwarze — wyk. ©. Węgrzynowska, 
5) Kreisler: Tambourin chinois wyk. B. Rot- 
sztatówna, 6) Rossini: La Danza—wyk, C. We- 
grzynowśka, 22.30 Transmisja z W-wy. 23.00 
Zakończenie programu i Hymn do godz 23.05. 


o 
z 


> 
z 


- 


z 


+ 


Dzień 5 grudnia 1936 roku, dzień uchwa- 
lenia nowej konstytucji Związku Radzie. 
Gkiego, tak zwanej Konstutucji Stali. 
nowskiej, był dniem tèk wielkiej wagi, że 
rocznica tej daty fest uroczyście obcho- 
dzona przez wszystkie narody radzieckie, 
W Polsce państwie zaprzyjeżnionym ze 
Związkiem Radzieckim, dzień ten uczczono 
szeregiem akademii 


GŁOS ROBOTNICZY 


PYTANIA „GŁOSU ROB 


cupowiedzi przedstawicieli prokuratury Sądu Specjalnego w Łodzi 


Z inicjatywy Prokuratury Sadu Specjalnego, tacyjnych. Według przewidywań wniosków 


odbyła się konferencja prasowa u prokuratora tych 


ob. Korytkowskiego. 


względów zrozumiałych ogromnie 
nasze społeczeństwo, tj. sprawa wymierzenia 
sprawiedliwości tym, którzy opuścili je w chwi- 
lach dla Narodu najcięższych. 
„volksdeutschów?”. 

Jak wiadomo, ci spośród nich, którzý mogą 
udowodnić, że stosowano wobec nich wyraż- 
ny przymus, że mimo przyjęcia „volkslisty za- 
chowali polska odrębność narodową — mogą 
uzyskać rehabilitację, Obecnie zagadnienie spro 
wadza się do tego, by akcja rehabilitacyjna po- 
szła właściwym torem, tzn. by przez sito są- 
dów, rozpatrujących podania o rehabilitację, 
nie przedostawali się ci, którzy na to nię za- 
sługują. 

Ob. prokurator Korytkowski udzielił obec- 
nym na konferencji przedstawicielom prasy 
wyczerpujących informacji, popartych cyframi. 

więc: 


Do dnia 1 grudnia br wpłynęło do Sądu ków „volksdentschów* 


wpłynie 


zyskania. rehabilitacji jest fakt, że większość z 


To sprawa —|nich zdaje sobie sprawę ze znikomości swych | wpłynęły i stwierdziły jej współpracę z Gesta- 


szans, gdyż nie potrafią udowodnić ani zacho- 
wania polskiej odrębności narodowej podczas 
pkupacji, ani stosowania wobec nich przymusu. 
Wiedząc. że w przypadku nieprzychylnej de- 
cyzji sądu, są natychmiast osadzani w obozach 
przymusowej pracy, wolą nie ryzykować. 

Do tego czasu zostało przez Sad. Grodzki 
załatwione 926 spraw, z których tylko 135 osób 
zrehabilitowano (42 osoby — to nieletni, 34 
osoby — ło słarcy ponad 60 lat, wobec któ- 
rych stosuje się z tytułu prawa okoliczności ła- 
godzące), 150 wniosków odrzucono, 114 prze- 
kazano innym sadom według kompełencji, 102 
wnioski zostały umorzone z różnych powodów. 

Reasumufąc to wszystko — na 3658 wnios= 
zrehabiliłowano z nich 


z 


Grodzkiego w Lodzi 3658 wniosków rehabili. ' 135, 


AADEL ARANOA N pays yyy (yy aw WP tyją yyang nnyane 


9-ta rocznica Konstytucji ZSRR 


Uroczysta akadem a, urządzona przez Komisje Porozumiewawczą Stronnictw Demokratycznych 
i Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec iei 


ze Związkiem Radzieckim. W takiej atmo- |państw, Ustrój ZSRR zdał ten egzamin naj- Akty sprawy zostały odesłańe do Wojewódź 


„sferze współpracy, w imieniu PPR witam 
dzisiejszą Akademin t życzę Towsrzystwit 
| Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dalszej po- 


myślnej pracy dła dobra obu zaprzyjażnio. |walki o ostateczne 


nych państw”. 

| W imieniu Stronnictwa Ludowego prze 
mawiał ob. Riosiński, 
| dii 


Nikulin w imieniu Armii 


| 


- |osięgnięcie ustroju ZSBR i 
po czym mir, Gwar. cji. Narodom Radzieckim przesyłamy po- 
Czerwonej zdrowiauła, a nasze braterstwo, 


iepiej. My, żołnierze Armii Polskiej, będąc 
w Rosji, nie potrzebowaliśmy czytać Kon- 
stytucji. Widzieliśmy pracę, potęgę 1 zapał 
zwycięstwo Narodów 
Radzieckich. Ta praca | walka to żywe 
jego Konstytu- 


zadoku- 


Komisja Porozumiewawcza Stronnictw wygłosił przeniówienie. Mir. Solski w imie mentowane na polach chwały od Lenino 
Demokratycznych oraz Towarzystwo Przy- niu Wojska Polskiego w krótkim plomien. do Berlina, będzie najlepszą odpowiedzią 


jaźni Polsko-Radzieckiej urządziły w Łodzi 
uroczystą akademię z okòzji dziewiątej 
rocznicy uchwałenia Konstytucji 


udekorowanej scenie pod portretami Mar- 
szałka Stalina i Lenina za stołem prezydial.. 
nym zasiedli: przedstawiciel władz — ob. 
Dąb-Kocioł przedstawiciele stronnictw de- 
mokratycznych, Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego. 

Por. L. Hochberg wygłosił referat o Kon- 
stytucji ZSRR. Przedstawił on treściwie qe- 
nezę Konstytucji, jej pragmatykę oraz 
osiągnięcia dzięki niej dokonane. Następ- 
nie omówił szerzej jej najważniejsze. punk- 
ty, podkreślając, że Konstytucja ZSRR jzst 
najdoskonalszym tworem ze wszystkich 
aktów ustawodawczych., 

Tow. Haneman z ramienia P. P. S. prze- 
słał pozdrowienia dla narodów Związku 
Radzieckiego z okazji rocznicy doniosiego 
dnia. 

W imieniu P.P.R, przemawiał tow. Capf, 

# Konstytucja  Stalinowska utrwaliła 
wszystkie zdobycze zwycięski>go  socja- 
lizmu, zńiosła ona raz na zawsze wyzysk 
człowieka przez czlowieka, zniosła różni- 
ce w prawach narodów do wolności į sa- 
mostanowieria, utrwaliła władzę mas pra- 
cujących i cały szereg zdobyczy postępu 
ludzkości... 

Uchwalenie tej Konstytucji w 1736 roku 
stało się historyczną koniecznością w 
okresie całkowitego zwycięstwa budowni- 
ctwa socjalistycznego, zwycięstwa plano- 
wej gospodarki socjalistycznej nal gospo- 
darką indywidualną. W tym okresie zmie- 
nila się zupełnie ekonomika Związku Ra. 
dzieckiego — wyrósł ogromny przemysł 
oparty na zasadzch socjalistycznych. Roz- 
gromione zostało kułactwo, stanowiące 
główną zaporę w rozwoju gospodarki ko- 
lektywnej — utrwaliła się w gospodarce 
narodowej socjalistyczna własność środ. 
ków produkcji Związek Radziecki stał się 
potężnym państwem o charakterze wybit- 
nie rolniczo-przemysłowym... 

„Dla nas, dla Polskiej Partii Robotni. 
czej, od pierwszej chwili naszego powsta- 
nia jasne było, że droga do wyzwolenia 
naszej ojczyzny, do utrwalenia naszej nie- 
podległości — do rozbudowy naszego ży- 
cia gospodarczego prowadzi jedynie w 
ścisłym sojuszu narodów słowiańskich 
z potężnym Związkiem Radzieckim na cze- 
le. Dlatego nasza Partia jako pierwsza kon- 
aekwentnie dążyła do sojuszu i przyjaźni 


nym przemówieniu 
Narodu Radzieckiego 


wyraził 
i jego Konstytucji. 


egzamin ustroje wszystkich 


List do Redakcji 


Ubow azek wobec tych, którzy pad 


uznanie din na jakiekolwiek zakusy naszych wrogów”. 


Po odśpiewaniu Hymnu Państwowego 


ZSRR. | „W ogniu światowej zawieruchy zdawały akademia została zakończona. 
W Teatrze Wojska Polskiego na pięsmie bojowy 


z. 


6 —— 


n 
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na posterunku w służbie ojczyzny i narodu 


Wojna, jaką mamy już szczęśliwie poza | tymi pierwszymi, Banda N. S. Z. daje znać o 


sobą, była straszna w swych skutkach. Na 
| ottarzu Ojczyzny złożyło życie przeszło 7 mi- 
|lionów obywateli: żołnierze na froncie, więż= 
| niowie w obozach śmierci oraz ludność cywi|- 
na, gnębiona przez wroga bez pardonu. 

Ci, którzy przetrwali, stanęli przed bardzo 
trudnymi zadaniami. Zaprowadzenie ładu, wy- 
ciągnięcie kraju z nędzy, odbudowa! Slowo tò 
zaabsorbowało umysły wszystkich szczerych i 
oddanych sprawie obywateli-demokratów. 

Jesteśmy sami gospodarzami Państwa, któ- 
re do nas należy. 

Doświadczenie uczy, że za pomoc obcą 
drogo placić trzeba w przyszlości, Samo. nic 
nie przyjdzie, W zrozumieniu sytuacji każdy 
na swym odcinku pracy, zakasawszy rękawy 
przystąpił do dzieła. Robotnik, chłop i inteli- 
gent złączeni jedną myślą rzetelnej współpracy 
nie szczędzą rąk, przykładając cegiełkę za ce- 
giełką do gmachu odbudowy! I zdawałoby się, 
że wszystko powinno pójść pomyślnie. Niezte 
ty! Wojną i jej następstwa nagle ujawniły swe 
przedłużone ramię wśród najgorszych elemen- 
tów, jakich nie brak wśród ludzi. 

Kto oni, każdy dobrze wie! W pierwszym 
rzędzie zwykli bandyci, następnie grupa zbi- 
rów i popleczników rządu londyńskiego, kió- 


rym zależy na utrzymaniu w kraju stanu nies | P” 


sobie coraz to w innej części kraju, napa ta- 
jąc zdradziecko, rabując i mordując, 


Najczęściej ofiaranii padają robotnicy, pò- 
zostawiając swych najbliżevch w żalu i bie- 
dzie. Społęczeństwo natychmiast samorzutyłe 
składa datki dla pozostałych sierot i wdów. 
E 


s'""miowo 


jakimś czasie jednak sprawa przycichaą j 
idzie w zapomnienie, zwłaszcza, 
gdy wypadki takie powtarzają się Nie wólno 
nam zapominać! Nie możemy pozwolić, asy 
rodziny zamordowanych musiały żebrać po fa- 
brykach i zakładach wsparcia i zasilku, I ta- 
ski! To nie jest żadna faska! 

Jeśli ktos zginął na posterunku, spełniając 
Sw.] obowiązek, to i na nas ciąży obowiązek, 
święty obowiazek przyłócia rodzie zanior- 
dowańych z pomota materiałią! A czy my ten 


obowiązek spełniamy? 


Musimy domagać się od naszych władz 
zwierzchnich stworzenia specjalnego funduszu 


zaopatrzenie sierot i wdów po zabitych 
przez bandy N, $. Z. Władze powinny rów- 


nież przyjąć na siebie. odpowiedzialność żn 
yj 


wychowanie sierot, bo sa one spadkobierca ni 
tej idei, za którą zginal ich ojciec. Bo w ten 
właśnie może 


sposób urzeczywistniona 


"sięga jaką sxładaliśmy na grobach pomor- 


być 


pewności i na siau noplothu, Dobrze zorga- | dowanych, 


nizowani i dobrze platni, często posługują S.ę 


Sas 


Pracownik fabryki „Hóraw” 


jeszcze najwyżej 3500, a więc| dziennikarze, l 
pozostali „volksdeutsche” w liczbie "26657 (we-| „Głosu Robotniczego”. Jego pytania i otrzyma- 
Na pierwszy ogień poszła sprawa, która żej dlug statystyki było w dniu 1 listopada 33815|ne odpowiedzi podajemy: ję 
interesuje | „yvolksdeutschów”) wniosków nie złożą. 
Powodem tak małej liczby chętnych do u-|ryfkowskiemu w sprawie volksdeutschki Gau- 


| 
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Po sprawożdaniu prokuratora zabierali głos 
a między nimi i przedstawiciel 


PYTANIE: Co wiadomo prokuratorowi Ko 
be, co się słało z nowymi dokumentami, które 


po i czy te dokumenty zostały załączone do 
akt sprawy i wysłane do Ministerstwa Sprawie- 
dliwości? * 
ODPOWIEDŹ: Żadnych nowych, obciąża 
jących ją dokumentów nie otrzymaliśmy, Od 
naleziono tylko akta sprawy sądowej z oskare 
żenia Gaube przeciwko jej mężowi o pobi A 
Skazany on został na 9 miesięcy więzienia. A 
innych materiałach nic mi nie wiadomo. To 
wszystko razem zostało odesłane do rozpałrze-| 
nia Ministrowi Sprawiedliwości. D. 
PYTANIE: Co obywatelowi prokuratorowi 
wiadomo w sprawie kolaboranta Władysław: 
Rymkiewicza, właścicicia fabryki papieru, i na 
jakiej podstawie człowiek ten, który, jak wia! 
domo, występował publicznie jako współpra- 
cownik hitlerowców i witał ich zebrania czoło- 
bitnie w imieniu Zwiazku Ziemian, nie tylka 
nie żostał ukarany, ale ponadło znalazł się w 
posiadania upaństwowionej i zreprywałyzowa 
nej fabryki, należącej w czasie okupacji di 
niego? p | 
ODPOWIEDŹ: Z relacji wice - prokurato: 
a Zalejskiego wynika, že w sprawie Rymkie 
wicza nie doszukano się cech przestęnczości (3) 
kiego Urzędu Bezpieczeństwa celem uzupełnie 
nia. Tam akta zagisęly i nikt nie wie, co. 
z mimi stało (7), Rymkiewicz jednakże jes 
reszłowany i śledztwo w ieżo sprawie 
daleji; i 
PYTANIE: Co wiedome jest obywa 
prokuratorowi w i ž 
tńskienn, Jednego z głównych przywódców 1 
był przywódcą band NSZ 
wmieszany Kył we "ie 
q 


GDMFOWIENŻ: Na ło pytanie nail 
want odpowie sam ptokurator Kurkuć, którę 
go każę poprosić, A 
Ob. Kurkuć oświadcza co nastepuje; 
„Sprawa mjr. Losińskiego wpłynęła w. 
cu. 2-maja odbyla się przesłuchanie świad 
- dwóch młodych chłopców z oddziałów le 
nych, którzy zcznali, że mir. Łosiński ws 
pracował z Gestapo. Przesłuchany mjr. Ło 
ski natomiast twierdził, że htał udział w wa 
kach z Niemcami w! Bałalionach Nady 
kich, że uczestniczył w całym szeregu ako 
Warszawie, Do NSZ, owszem, należał, ale 
istniały dwie guupy: jedna, która ciążyła: 


= 
1 


8.2, który nie tylko 
5 


e również 


chenantom? 


c 


h 


Y 
t 


Niemcom i drręa, kłóra ciążyla ku AK. 
nalężał do tej drugiej. 

— Wedlug jego zeznania, on to właśnie 
maskował jednego z przywódców, ni 
„Toma? że współpracował z Gestapo. S 
przed wkróczeniem na nasze ziemie Armii Ch 
wonej, zdemobilizówał się i zamieszkał w don 

— Wobec tych zeznań musialem go zwi 
nié, bo nie moge wmawiać czlowiekowi, że g 
jest czarne, kiedy on twierdzi, że jest białetf 


- 


l 


— Czy Urząd Bezpieczeństwa wiedział 


zamiarze Prokuratury zwolnienia mjr. Łos| 
skiego? 33 
- Nie, nie zawiadamialiśmy go (7). 


PYTANIE; Czy ob. prokuratorowi wia 
mo w związku ze sprawą niejakiego Rech 
sgenta Kriminalpolizei, że dopuszczona do i 
prawy sądowej, w wyniku której ów Rechy 
został uniewinniony przy braku  głó 
świadków oskarżenia — ob. Wojewady 
Kocioła, przewodniczącego Okręgowej Ri 
Związków Zawodowych — ob. Burskiegi 
sekretarza Łódzkiego Wojewódzkiepo Kom 
tu PPR — ob. Togi.Sowińskiega. 4 

ODPOWIEDŹ: Orzeczenia Sądu nie pe 
gaja krytyce. Prokurator w takim. wypad 
nic nie może poradzić (?). » 

PYTANIE: A czy obecny na rozpra 
Prokurałor wniósł o odroczenie rozpra | 
wodu braku głównych świadków oskar: 


ODPOWIEDŹ: Nie wiem QI) 
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AKCJA GWIAZDKOV 


"SWS 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW | 
„GŁOSU.  ROBOTNICZEGOŚ| 
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Wyciąć i zachować. 
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Otwarcie nowej bilioteki 
f mieiskiej 


s 
Wydział Oświaty Zarządu m. Łodzi oddał 
do użytku powszechnego nową wypożyczal- 
nię książek dla dzieci i młodzieży, która się 
mieści w lokalu szkoły powszechnej przy ul. 
Wspólnej 5. Biblioteka została otwarta w dniu 
5 grudnia rb i czynna jest w godzinach od 11 
do 16 w dni powszednie prócz sobót. Wypo- 
życzalnia jest bezpłatna. Nowa ta placówka 
przeznaczona jest dla dzielnie Starego Miasta 
| 1 Julianowa. 


Kors uzupełniający 
dla młodzieży z b. G.G 


4 Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w Ło- 
| zi zorganizował kurs uzupełniający z nauki 
historii, geografii i języka polskiego dla mło- 
| dzieży, która ukończyła szkołę powszechną za 
AW okupacji niemieckiej w b. Generalnej 
= 


ubernii, 


| 
| 


A Informacje i zapisy codziennie od godz. 16 
do 18 w lokalu kursu, ul. Piotrkowska 115. 
oradnia dla nerwowo chorych 
| W budynku Wydziału Zdrowia Publicznego 
| ul. Piotrkowska 113, IV piętro pokój nr 425, 
czynna jest lekarska Poradnia Psychoteraupe: 
tyczna. 
"Do poradni zgłaszać się mogą cierpiący na 
zaburzenia na tle nerwowym: depresję, neura- 
stenię, stany lękowe itp. zaburzenia równowagi 
| psychicznej na skutek ciężkich przeżyć osobis- 
łych i ogólnych oraz wszelkiego rodzaju ner- 
wice. z 
Z Przyjęcia przez lekarza specjalistę odbywaja 
się w godzinach rannych od 9—12. 


-Opieka nad dzieckiem 
' Opieka nad dzieckiem tą przyszłością na 
| rodu to jedno z najważniejszych zadań 
akcji społecznej, W tej dziedzinie Wydział 
| Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego w 
Łodzi prowadzi 6 zakładów ` zamkniętych, 
w których przebywa obecnie 561 dziecj — 
| (363 chłopców i 198 dziewcząt) Poza tym 
3 dzieci z czego 334 chłopców i 289 
jewcząt — umieszczonych zostało w To- 
| dzinach zastępczych, którym w październi 
i rb. za wychowanie dzieci wypłacono za 


; 
KF À 


Giłków na sumę złotych 155.160. 
W akcji dożywiania dziatwy szkolnej w 
miesiącu październiku rb. w 13-tu przed- 
szkołach miejskich i 7-miu prywatnych, 
w 111 szkołach powszechnych į; w 42 gim 
mazjach, ogółem dożywianych było 60.571 


Zarządzenie 


_ Na podstawie art. 60, 61 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 sier- 

mia 1927 r. o zwalczaniu zarażliwych chorób 
zwierzęcych (Dz. U. R. P. nr 77, poz. 673) i 
ERA rozp. Min, Rol. z dnia 9.1. 1928 w spra- 
| wie wykonania tegoż rozporządzenia (Dz. U.R 
P. nr 19, poz. 167), tudzież zgodnie z zarzą- 
jdzeniem Min. Rol. z dnia 17 października ur 
106/18 w żwiązku ze stwierdzeniem na terenie 
ewództwa łódzkiego pierwszych wypadków 
zy stadniczej oraz na podstawie art. 46 (1), 
1) ustawy z dnia 30.3. 193 r. o powszech- 

obowiązku Świadczeń rzeczowych (Dz. 
U. R. P. nr 30/39, poz. 200) zarządzam prze- 
glad wszystkich bez wviątku koni, znaiduią- 
h się na terenie Wielkiej Łodzi. 


Data Godz. Miejsce 
'Kom.M.0. przeglądu przeglądu 
K.8i9 10.1245 8 Targowisko koń- 
skie przy ul. Par 
kowej. 
11.12.45 " w v 
12.12.45 » T v 
13.12.45 A, ð » 
1412.45 A; Rzeźnia Balucka 
ul. Łagiewnicka 
e: nr 63. 
0i 11 151245. v B £ 
— Konie doprowadzone być mają ze wszyst- 
posiadanymi na nie tymczasowymi do- 


wodami tożsamości. © koniach chorych lub 
oprowadzonych z jakichkolwiek innvch po- 
vodów uależy w odnośnym terminie złożyć 
emne zameldowanie przewodniczącemu wła- 
ciwej Komisii Przeglądowej. 
"Winni nie zastosowania się do powyższego 
Farządzenia pociągnięci zostaną do odpowie- 
zie Mości karnej z art. 99 i 100 rozp. Prezy- 
lenta Rzeczypospolitej z dnia 22,7 1927 r. o 
walczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych 
Dz. U. R. P. nr. 77. poz. 673), przewidują- 
jych karę więzienia do lat pieciu i grzywny 
lo 10,000 zł., i z art. 90 ustawy z dnia-30.3. 39 r. 
1 powszechnym obowiązku świadczeń rzeczo- 
wych (Dz. U. R. P. nr 30/39 poz. 200). prze- 
widującego kare aresztu do 3 miesięcy lub 
ny do 3:000 zł. albo obie te kary ta- 
gnie: 


Za prezydenta Miasta 
(—) Stanisław Duniak 


Wiceprezydent Miasta 
_ Łódź, dn. 4 grudnia 1945 r. 


OSZUKUJĘ od 3 — 5 pokoj z wygodami 
śródmieściu. Wiadomość tel. 217-33. 


| 


łydawcai Woj. Komitet PPE w Łodzi, 


EOC hm nk LA zde, SOBA yz REJ PRÓBEK A! 1 AŻ PAZ) AA DA RA SAR MOL 0 M żON dż a BP Na EZR PÓZ z WA RaR2 | PORA PZA ac Z ZA 


| CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia 


Komitet Redakcyjny, Red, i Adm.: Łódź Piotrkowska 86. Tel: 254-21, 


GŁOS ROBOTNICZY 


+ 


Jak się zwat— tak si 


zwał... 


Wydział Mieszkaniowy przemianowany 


ma Wyciział...icwaterumkowy.— 
Ale -— czy wiecej bedzie mieszkań? 


Uchwałą Kolegium Zarządu Miejskiego 
w Łodzi,” Wydział Mieszkaniowy został 
przekształcony na Wydział Kwaterunkowy 
a Obwody Mieszkaniowe zostały zlikwido- 
wane i wcielone do odpowiednich oddzia- 
łów Kwaterunkowych przy  Starostwach 
Grodzkich. Wydział Kwaterunkowy stoso- 
wać będzie postanowienia nowego Dekre- 
tu Rządu o publicznej gospodarce lokalami 

Wszystkie sprawy z zakresu publicznej 
gospodarki lokalami, należące do kompe- 
tencji Zarządu Miejskiego, załatwiają Wy- 
dział Kwaterunkowy oraz podległe mu 
rzeczowo Oddziały Kwaterunkowe w Sta- 
rostwach Grodzkich. 


Wydział Kwaterunkowy składa się z 
następujących Oddziałów: Ogólnego Pla. 
nowania i Kontroli, Lokali Mieszkalnych i 
Lokali Niemieszkalnych, 

W Starostwach  Grodzkich czynne są: 
Oddziały Kwaterunkowe, obejmujące swą 
właściwością terytorialną Okręgi danych 
Starostw. 

Siedziby Oddziałów  Kwaterunkowych 
mieszczą się przy ul. Wólczańskiej 18 tel. 
280-81. 


Siedziby Oddziałów  Kwaterunkowych 
znajdują się w lokalach odnośnych Sta- 
rostw. l 


Mydło dla ludności pracującej 


W pażdżierniku b. r. Ministerstwo Apro- 
wizacji i Handlu zwolniło na potrzeby lu- 
dmości pracującej 630 ton mydła gospodar- 
czego (do prania). Ilość ta nie mogła, 
rzecz prosta, zaspokoić zapotrzebowania 
kartkowego. 

Przy zaopatrzeniu ludności w mydło 
Ministerstwo natrafia w dalszym ciągu na 
poważne trudności, spowodowane nisdo- 
stateczną produkcją z braku niezbędnych 
do wyrobu mydła tłuszczów oraz ubocz- 
nych produktów ubojowych. Jest to bez- 
pośredni skutek katastrofalnego stanu po- 
głowia zwierzęcego w Polsce : związanej 


z tym koniecznością ograniczeń uboju. 

W odniesieniu do IV kartałau b. r., z po: 
wyżej podanych przyczyn, nie będzie mógł 
być plan produkcji zrealizowany, który 
przewidywał 2.900 ton mydła gospodarczs- 
go i 260 ton toaletowego, 

W tych warunkach niezmiernie cenną 
pomocą okazały się dostawy UNRRA: 710% 
przydzielonego ludności mydła toaletowe- 
go : 90% mydła gospodarczego pochodziło 
w m-cu październiku z tych' dostaw. Po- 
mimo tej pomocy, udało się pokryć jedy- 
nie 18% ogólnego zapotrzebowania lujdno- 
ści pracującej na mydło gospodarcze. 


Kto ma trudności z wychowaniem dzieci 


winien sę zwrócić do Instytutu Hisieny Psychicznej o poradę 


Państwowy Instytut Higieny  Psychicz- 


Dorośli z trudnościami życiowymi, jak 


nej Oddział w Łodzi, Narutowicza 59 II p.) również potrzebujący porad przedślub- 
prowadzi poradnię psychologiczno-wycho-|nych i innych moga się zgłaszać w czwart- 
wawczą. dla dzieci i młodzieży oraz d!la|ki od godz, 10 do 12, lub w piątki od godz. 


trudnościami 
Wychowawcy, 


dorosłych z 
Rodzice i 


życiowymi. 
zaniepokojeni 


18 do 20, 
Roczny kurs Higieny Psychicznej, przy- 


zachowaniem się dziecka, lub jego posłę | gozowujący kandydatów do pracy w ‘ym 


pami w nauce, nie wiedzacy jak poXiero: | fachu 
i = 4 A | 
wać wychowaniem mogą zwracać się da | wtorki 


przyjmuje zapisy 
i piątki od godz. 


słuchaczy we 
15.30 do godz. 


LH. P, o radę i wskazówki w pomiedziałki, | 16,39, 


środy i piatki od godziny 16 do 13. 


Ogłoszene o rrzetarcu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Łodzi, Wydział Kole: Wąsko'orowych 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 
remóntoówe w budynku PKP. przy tl Aile- 
ja ligo Maja Nr. 16 w Łodzi. 

Oferta w zalakowanych kopertach z na: 
pisem „O'sita na roboty remoniowe w bu- 
dynku PKP. przy ul. Aleja 1.go Maja nr. 10 


w Rari nreży suiadra do OAR 9% atin- 
nia 1945 r. do godz. 10 rano w Wydziale 
„Kolei Waskotorowych, Dzial Drogowy 


gdzie również można otrzymać śiepe ko- 
Sz'orysy i materiały brzetarróowe 

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie 
na wniesione wadium przetarg wo. Wa- 
dium w sumie 3.000.— zł. należy wnieść 
do Kasy Dyrekcyjnej PKP w Łojlz 


Otwarcie ofert nastąpi 12 grudnia 175 r.| 


o godz. 11 w Wydziale Kole: Waskotoro- 
wych, ul. Śródmiejska 20, 

Dyrekcja PKP zastrzega sobie prawo wy- 
boru dowolnego oferenta lub un'eważnie- 
nia przetargu bez podamia mołvwów. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1945 r. 

Dyrekcja Okregowa Kolei Państwowych 


Z POLSKIEJ YMCA, 


Ognisko Łódzkie Polskiej YMCA wznawia 
zapisy na Kursy języków obcych: angiel- 
skiego, francuskiego i rosyjskiego, na Kur 
sy stenografii (w językach: polskim, fran- 
cuskim i angielskim) oraz na Kurs spół. 
dzielczy. Szczegóły w Sekretariacie Ognis 
ka — ul. Moniuszki 4a. 


Ogłoszenia drobne 


MINI Zzeftarowanie pracy III 


TEATR „Lutnia" zaangażuje chór damski i 
męski. Zgłaszać się do  kancelarji teatru 
Nawrot 27. od godz, 10—12. 

MODYSTKI samodzielnej pierwszorzęjlną 
siłę, poszukuje. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłaszać się Łódź 6-go Sierpnia 10 m. 20a 


mi zaraz, Sienkiewicza 95/14, 
ZATRUDNIMY inżynierów _ mechaników 
z praktyką, Warunki do omówienia. Łódz. 
kie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolni 
czych, Piotrkowska 82, I p. 


(MII, Kupno * sprzedaż MiMi 


MASZYNY do szycia, pisania, liczenia. 
Kupno — sprzedaż i naprawa. Radwań- 
ska 4—6. 


——0 
Eum=z 


= 


(dawniej 


wydaje smaczne posilne: 


„GOSPODA SPOŁDZIELCZA:ć 


„Casanowa') 


Nr 170 


Teatr, muzyka i sztuka 


Teatr W. P, (Cegielniana 27) godz 19.15 
„Ostrożnie, świeżo malowane!“ 

Teatr Powszechny TUR (11 Listopada 21) 
godz. 19.15 „Pan Jowialski”. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza (Prze- 
jazd 34) godz. 19.15 „Pygmalion“. 

Teatr Syrena (Traugutta |) godz 
„Miłość 1 propaganda”. 

Teatr Komedia Muzyczna (Nawrot 27) 
godz. 19.15 „Podwójna buchalteria* z udzia- 
łem Stanisławy Piaseckiej. 

Teatr Gong (Kilińskiego 124) godz. 19.15 
„Raz na lewo, raz na prawo”. 


19.15 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
w Domu Kulłury Milicjanta, Nawrot 27. 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 zabawne 

komedia w 3.ch aktach p. t.: 


„PODWÓJNA BUCHALTERIE" 
Przedsprzedaż biletów w księgarn: „Prasa” 
Piotrkowska 102a. 

—000— 

RECITAL ŚPIEWACZY JULII GORZECHOW- 
SKIEJ 

W niedzielę 9 grudnia o godz. 5 po po- 
łudniu odbędzie się w sali Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w Łodzi (Al. 
1 Maja 6) wieczór pieśni w wykonaniu 
znanej śpiewaczki sopranistki Julii Gorze- 
chowskiej, Program obejmuje pieśni Schu- 
berta, Schumanna, Czajkowskiego, Rach- 
maninowa, Musergskiego, Karłowicza, Ró- 
życkiego i Szymanowskiego. Przy forte- 
pianie prof, Władysław Raczkowski. Bilety 
sprzedaje Sekretariat Konserwatorium, 

BIŻ ZĘ 


Kina 


„Połonia* (Piotrkowska 67) „Poiedynek”. 
„Tęcza* (ul. Piotrkowska Nr. 108) „Mściciele 
ludowi“: „Wista“ (ulica Przejazd Nr. 1), 
„Stylowy“ (ulica Kilińskiego Nr. 123) Kiedy 
jesteś zakochana”. „Bałtyk” (ulica Naruto- 
wicza 20), „Gdynia”* (Przejazd 2) „Pojedy- 
nek”. „Włókniarz* (Zawadzka 16) „Tajemnica 
panny Brinx*. „Hel“ (Legionów 2-4) „Paweł i 
Gaweł. „Robotnik* (Kilińskiego 178) „Zdo- 
bywcy Marokka“. „Wolność* (Napiórkowskie- 
go 16), „Róma“ (Rzgowska 84) „Niesforna 
dziewczyna”. „Przedwiośnie“ (Żeromskiego 
74/76, Świniarka i pastuch", „Tatry“ (Sien- 
kiewicza 40) „Osły Alpejskie“, „Zachęła” 


(Zgierska 26) „Gunga.Din* „Muza” (Ruda 
Pahiamicka) „Subretka”, 
Zaznaczamy, że kino „Hel* w Rudzie 


Pabianickiej zmieniło nazwę na „Muza”. 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18,20, W niedzielę i święta o godz. 
14, 16 18, 20 — Kina „Polonia”, „Wiista'”, 
„Bałtylc*, „Hel”, „Roma” i „Przedwiośnie“ 
rozpoczyneją seamse pół godziny później, 


— 


Zachodnia 43 


ŚNIADANIA, OBIADY I KOLACJE po cenach przystępnych, 


Obiad z 2 dań 45 zł. 


W 


p UTERET Erer 
| RĘKAWICZKI 
HURT — DETAL 
1. 
biuro sprzedaży 
' ^grodowa 7% 


LU LI 


" n 


2, 
3. 
h a " 


RETTELMASZYNĘ -- zczebiarkę, inną, na- 
wet uszkodzoną brywatnie kupię, Wólczań- 
ska 13. Dozotca. p on en 
KUPUJEMY materiały krawatowe ı popeli- 
ny koszulowe Wytwórnia krawatów, Piotr- 
kowska 136 

SPRZEDAM aparaty w komplecie do roz- 
lewni piwa. Radwańska 9/2. > 
OKAZYJNIE sprzedam sklep z urządze- 
niem, z towarem | mieszkaniem. Wiadoa. 
mość: Radwańska 9/2, 


UNI Zazubione dokumenty [III 
ZGUBIONO: karte rozpoznawczą Nr. 3110 
wydaną przez Starostwo Powiatowe w 
Piotrkowie na nażwisko Władysław Rado- 
miak, wieś Podolin. 

ZGUBIONO palcówkę i kartę  rejestracyj. 
ną z R.KU. Kegler Leon, Łukaszew, pow. 
brzeziński. 

ZGUBIONO palcówkę na nazwisko 
Elżbieta. Zelów Nowa Wola 25. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną 
szkolną. Piasny Eugeniusz. 


Zajda 


legitymację 


ZGUBIONO palcówkę, legilymację szkolną 
metrykę urodzenia i służbowy bilet tram- 
wajowy Nr. 1688 z Ł.W.EK.D. na nazwisko 
Przybylak Barbara, Łódź Radogoszcz, Szo 
sa Zgierska 82, 


ZGUBIONO 


kartę ewakuacyjną Nr. 11139 


ną nazwisko Węglowskiej Anny. Bazarna 1|pracy Kruszyńskiei 


m. 27, 


skórzane w wielkim wyborze, męskie, damskie, 
Specjałne szoferskie zimowe i letnie 


skl. bław., Piotrkowska 101, 

Legionów 5, 

Główna 7, 

Gdańska 30, 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 


WIECZOREM KONCERT I DANCING 
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi. _ 


J 


HURT—DETAL 


ZGUBIONO nalcówkę, legitymację ze szko 
ły szoferskiejj wymeldowanie z gm 
Klwów pow. Opoczno na nazwisko Step. 
niewski Stefan. Uprasza się o zwrot za wy 
nagrodzeniem Pogonowskiego 64/60, Wol. 
biński SŁ 


ZGUBIONO dowód osobisty, legit. pracy, 
legitymacje PPR. legitymację Zw. Zaw. Bed. 
narek Regina, Nowozarzewska 14, uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem. 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RRU . 
kartę z niewoli 12564. Cicherski Jan, Bed- 


narska 10, 
Różne MMM 


Nim 
RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, $0- 
lidnie. K. Pietrzak. Łódź, Kilińskiego 86. 


ZAGINĄŁ pies, wyżeł, maści ciemnobrą- 
zowej, białe łaty, prawe oko chore, Upra- 
szam o łaskewe odprowadzenie ewentual. 
nie o wiadomość za wysokim wynagrodze- 
niam. Firma „Ta — So”, Sienkiewicza 25. 

ZABAWKI dziecinne z drzewa poleca hut- 
towo Zakład Przerobu Odpadków Drzew. 
mych. Piotrków. Cmentarna 7. 
SKRADZIONO palcówke na nazwisko Sę- 
dzickiej Genowefy. Przedzałniana 76/78 

SKRADZIONO książke dekret inwalidzki 
Kruszyńskiemu Romanow!. oraz „alców 
kę, kartę rejestracyjna z U. Z. | legitymację 
denryce, Śródmiejska 


39/15, 


z A zez 


dzielnych ( świątecznych 


Drukarnia Żakł, 


: 33 milimetr — szpaltę poza tełstem — zł. 14, w tekście — zł 21 — W numerach me 
—- 50 procsn! drożej. 


m WY 


Grei. Spółdziejni Wyd. „Książka” 1)-0607$ 


